
GENERALNY ATAK NA MADRYT
Londyn. 7jH). Znamy publicysta 

'orooci Bartletrt po dwutygodniowej 
.bytności w Hiszpanii wrócił do Marsy- 

nadesłał swemu pismu, liberalnej 
■•News Crom-icle'1 ocenę sytuacji, We 
diug Bartletta, rząd madrycki ulegnie 
w walce, jednak klęska ta nie powstrzy­
ma ruchu rewolucyjnego, czyli że trze- 

9ię liczyć z możliwością długotrwa- 
walk rewolucyjnych w Hiszpanii. 

Pa-rtleM krytykuje ostro politykę nie- 
'ńterwencji i twierdzi, że w Madrycie 
iJ*kauje  przekonanie, że zarówino rząd 
angielski jak i francuski gotowe 6ą u 
?0eć przy najbliższej sposobności rząd 
Utnfy w Btingos jako rząd hiszpański.

DROGA DO MADRYTU STOI 
OTWOREM

PARYŻ, 7.10. (Tel. wł.) Radiostacja 
Powstańcza w La Coruna o publik  o wa- 

komunikat, donoszący o niezwykle 
?acięte.T i krwawej bitwie stoczonej z 
•‘zerwonynii wojskami przez kolumny 
Powstańcze maszerujące z Toledo na 
Północ w stronę Madrytu.

W odległości około 10 kilometrów od 
Pieśca powstańcy natknęli się na unii. 
J^one po-zycje milicji, obsadzone przez 
'900 żołnierzy. Już w godzinach popo- 
htdńiowych doszło ao pierwszych 
'Yałk: kilkakrotne szturmy powstań- 
lów zostały przez milicjantów odparte.

Dopiero gdy zapad’ zmierzch woj- 
ska powstańcze przypuściły generalni 
’ztunm na pozycje milicji. Rozgorzała 
"alka na ba-gnety i granaty ręczne.

Milicjanci nie wytrzymali natarcia 
Wojak marokańskich i w panice rzucili 
się do ucieczki.

Po tym zwycięstwie droga do Ma 
diryiu stoi dla kolumny tołedańskiej o- 
!werem. Dopiero przed stob-ą zgroma­
dzono większe siły obronne.

NALOT NA MADRYT
LIZBONA, 7.10. (Tel. wł.) Na jona- 

' (styczne eskadry lotnicze dokonały 
'wczoraj największego od początku woj 
ny domowej nalotu na stolicę Hiszpanii.

W godzinach popołudni i o-wych poją 
'viło się nad Madrytem 50 ciężkich no­
woczesnych samolotów bombowych 
które przez trzy godziny „ krążyły nad 
miastem, wywołując wśród ludność- 
niesłychany popłoch.

Samoloty zrzuciły około 200 bomb, 
bombardując przede wszysiikim dwor­
ce i koszary. Dworzec, z którego odcho- 

<•: pociągi do Walencji i Alicante jest 
Zrujnowany.

Następstwem osuitinaego bombardo­
wania jest przyśpieszona ewakuacja 
dziej i kobiet ze stolicy. Wieczorem 
odjechało z Madrytu 15Ó samochodów 

lencji dzieci
ciężarowych, które wywiozły do Wa- Berlinie, który w tym posunięciu Mus- 

dzieci i rodziny milicjantów. O- soliniego widzi zbliżenie Włoch do po­

foterwicja żyoow o nremiera Składkowskieno 
w sprawie bojkotu gospodarczego 

WARSZAWA, 7.10 (tel. wł.) W dn. 
Wczorajszym pan prezes Rady Mini­
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął 
delegację żydowskiego Koła Parlamen­
tarnego w osobach prez. posła dra Som 
mersteina i prof. sen. Schorra.

Parlamentarzyści żydowscy w toku 
dłuższej konferencji przedstawili panu 
Premierowi szczegółowo obecne nad wy 
rae ciężkie położenie i nastrój psychi­
czny ludności żydowskiej, ilustrując 
swe wywody materiałem faktycznym, 
* szczególności omówili sprawę bezpie 
eaeństwa. bośkooi otj?iarczeoo i kuł-

ROZPOCZĘŁY WOJSKA POWSTAŃCZE
jutbom, zdolnym do noszenia broni, nie 
wydoje się zezwoleń na opuszczenie 
miasta. Są one wcielane do szeregów 
milicji.

PARYŻ, 7.10. Jedno z najważniej­
szych stanowisk w nowym rządzie gen. 
Franco, sekretariat spraw zagranicz-

nych powierzono p. Francisco Serrat 
y Bonastre, ostatniemu posłowi Hiszpa 
nii w Warszawie. P. Francisco Serrat 
y Bonastre jeszcze w sierpniu rb. zgło­
sił się do dyspozycji rządów powstań­
czych. Bawi om na razie w Warszawie.

PARYŻ, 7.10. (tel. wŁ) Według o-
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WIELKA MOWA KANCLERZA

BERLIN, 7.10 tel. wl. Wczoraj naiebbels i kanclerz Hitler, 
otwarciu akc ji pomocy zimowej wygło-1 Pierwszy przemawiał Goebbels, kło­
sili przemówienia przez radio min. Go-lry oświadczył, że gdy cały świat po-

Po zgonie premiera Gombosa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę

BUDAPESZT, 7.10. Regent Horthy 
powierzył tymczasowe kierownictwo 
rządu inż. Darnyi. Utworzenie nowego 
gabinetu nastąpi na początku przyszłe­
go tygodnia.

Zwłoki premiera Goemboesa zostaną 
zabalsamowane w Monachium, po czym 
przewiezione będą do Budapesztu, gdzie 
zostaną złożone.

Pociąg żałobny, wiozący zwłoki zmar 

Marka niemiecka alnnnie dewaluacji?
Wrażenie w Berlinie 320 dewaluacji lira

BERLIN, 7.10. Dewaluacja lira wło­
skiego wywołała niezwykłe wrażenie w

turalnego.
P. premier Składkowski oświadczył, 

że jakkolwiek stoi na stanowisku upra­
wnienia żydów w Polsce, to jednak o- 
becna ciasnota w kraju stwarza te wa­
runki.

Dalej premier Składkowski stwier­
dził, że Rząd pociąga do odpowiedzial­
ności każdego, kto dopuszcza się gwał­
tów wobec żydów, czy też terorem u- 
niemożliwia im pracę zawodową i za­
robkową, uważając podburzanie jed­
nych przeciw drugim za szkodliwe dla 
Państwa. 

lego premiera z Niemiec do Węgier 
przybędzie do Budapesztu w czwartek 
dnia 8 bm.

Pogrzeb odbędzie się na koszt państ­
wa prawdopodobnie w sobotę.

WARSZAWA, 7.10. (tel. wł.) Wobec 
zgonu premiera Goemboesa P. Prezy­
dent Rzplitej I. Mościcki wysłał do re­
genta Węgier, admirała Horthy‘ego na 
stępującą depeszę:

„J. E. Admirał Horthy Regent Wę 
gier. Budapeszt.

Głęboko wzruszony wiadomością o 
zgonie Premiera Goemboesa, przez co 
Węgry utraciły jednego z najznako­
mitszych swych obywateli, a Polska 
wypróbowanego przyjaciela, proszę 
przyjąć wyrazy mego najszczersze­
go współczucia wraz z zapewnieniem 
o żywym udziale narodu polskiego w 
żałobie narodu węgierskiego.

(—) Ignacy Mościcki".
Kondolencje z powodu zgonu premie­

ra Goemboesa wysłali również prezes 
Rady Mniistrów gen. Sławoj Składko­
wski, min. spraw zagranicznych J. Beck 
minister spraw wojskowych gen. Ka­
sprzycki, minister oświaty prof. świę- 
tosławski, minister opieki społecznej 
Zyndram Kościałkowski i prezydent m. 
st. Warszawy St. Starzyński.

rozumienia Francji, Anglii i Ameryki.
Spadek lira — jak przewidują w 

Berlinie — może zaciążyć poważnie na 
gospodarczych stosunkach włosko-nic- 
mieckich, bardzo rozgałęzionych od cza­
sów sankcyj przeciwwłoskich.

Niemieckie koła finansowe są zdania 
iż Niemcy mimo dotychczasowych zape 
wnień z ust oficjalnych, że nie zamie­
rzają dewaluować waluty (niedzielna i 
dzisiejsza mowa kanclerza Hitlera), nie 
będą jednak mogły oprzeć się fali dewa 
luacyjnej w Europie i kanclerz Hitler 
pójdzie zapewne śladami Mussoliniego, 
który również zapewniał do ostatniej 
chwili społeczeństwo, a jednakże postą­
pił inaczej.

Składajcie
na Fundusz Obrony Narodowej

BO Ł K. O.
Bwtńn. P IŁO. — Nr. 3OT4M. 

statnich doniesień wojska gen. Molo 
rozpoczęły dziś rano generalny atak na 
Madryt

Eskadry samolotów powstańczych 
bombardują Madryt. Wojska powstań­
cze idą szalonym marszem na stolicę 
pod osłoną samolotów bombowych.

I”

HITLERA
.gjrąóony jest w najglęhszyim kryzysie 
Niemcy stamowią blok porządku, który 
opiera się na sprawiedliwości społecz­
nej, na której straży stoi kanclerz Hi­
tler. Naród niemiecki ufa, że znajdzie 
on zawsze sposoby dla przezwycięże­
nia trudności życia gospodarczego kra 
ju.

Następnie min. Goebbels złożył spra­
wozdanie z akcji pomocy zimowej z r. 
1955-36, kłórta dała ogółem 571.954.906 
marek 28 fecig, co stanowi wzrost w 
stosunku do r. ub. Ogółem trzy kam­
panie pomocy zimowej dały dotychczae 
ponad 1 miliard 82 miliony mereik.

Z kolei głos zabrał kanclerz Hitler. 
Na wstępie zatrzymał się na położeniu 
Niemiec po wojnie, kiedy to .pajbez- 
mysłciejsza wojma zakończyła się naj’ 
nierozsądiniejiszyim poikojem“. Jak o- 
świadczył jeden z mężów stanu — mó­
wił kanclerz — ter. pokój był dalszym 
ciągiem wojny. Bezmyślni siewcy nie­
nawiści nie liczyli się z tym, że zwycię­
żeni powstaną i że świat imperialisty­
czny- przez traktat wersalski sam przy- 
gotował sobie przyszły rozkład. Kan­
clerz twierdzi, że rozkład państw zwy­
cięskich został przyśpieszony przez aa- 
rażę bolszewicką, która stopniowo o- 
sarnia te państwa. Żyjemy w czasach!, 
kiedy nawę: dla najbardziej ogiraoiczo 
nych ta zaraza staje się coraz bardziej 
oczywistą.

Wzrost bolszewizmu — zdaniem kac 
clerza — spowodowała demokracja.

Demokracja szerzy kłamstwa, twier­
dząc, np. jeszcze teraz że chce uwolnić 
Niemcy od dyktatorów7, a zamyka oczy, 
na masy ludności, które w innym kraju 
żyją pod prawdziwą dyktaturą. Cóż to 
jest za zakłamana demokracja, która 
jeszcze dziś twierdzi, że trzeba bronić 
demokracji w Hiszpanii, broniąc anar­
chistów, podpalaczy i morderców.

Taka demokracja kłamstwa prowa­
dzi wyłącznie do bolszewizmu. My Niem 
cy byliśmy pierwszą ofiarą tego sza­
leństwa.

Kanclerz przeszedł z kolei do dziejów 
republiki rad w Bawarii i oświadczył, 
że właśnie w 1932 r., kiedy niebezpie­
czeństwo bolszewizmu w całych Niem­
czech doszło do apogeum, narodowy so­
cjalizm je przezwyciężył, likwidując 
marksistów. Demokracja prowadzona 
przez międzynarodowych żydów, wspo­
magała marksizm. Gdyby nie narodowy 
socjalizm, Niemcy czekałby taki los 
jaki obecnie spotkał Hiszpanię.

Bolszewizm już nigdy więcej nie o- 
głupi narodu niemieckiego.

Na zakończenie kanclerz wezwał ca­
ły naród niemiecki do udziału w akcji 
pomocy zimowej.

Dziś z rana ogłoszono pierwsze spra­
wozdanie z 4-ej kampanii akcji pomo­
cy zimowej, stwierdzające, że już zło­
cono 18.682.064 marek 30 fen. w go­
tówce i 40 tys. ubrań wartości 90 ty*  
marałr,
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Ponura tragedia rodzinna w Warszawie
Matka brzytwą podcięła dziecku gardło

WARSZAWA, 7.10. (tel. wł.) Sąd 
xr§gowy‘rozpatruje dziś pod przewód 
ictwem wiceprezesa Przybyłowskiego 
prawę wstrząsającego dzieciobójstwa, 

popełnionego w hotelu „Central**  w 
Warszawie, przez żonę emerytowanego 
-ierżanta, Franciszkę Bobkową.

Oskarżona, mając lat 15, poślubiła 
v Grudziądzu sierżanta i po roku przy 

szło na świat dziecko, które jednak 
zmario, a następnie urodził się syn.

Dziecko było chorowite, odznaczało 
się niedorozwojem umysłowym, poza 
tym matka kochała je do szaleństwa, 
gdy ojciec, z uwagi na defekty syna, 
odnosił się do niego ozięble.

Gdy sierżanta Bobkę przeniesiono do 
Warszawy, zachorował, wystąpił z woj­
ska i założył sklep spożywczy na Sta­
rym Mieście do spółki z Eugenią Zapa- 
łowską.

Wkrótce po tym musiał iść do szpi­
tala, jako chory na zapalenie płuc.

MYŚL O MORDERSTWIE 
I SAMOBÓJSTWIE

W tym czasie, pozostawiona żona 
myślała tylko o losie dziecka i nosiła 
się z zamiarem zabicia go oraz popeł­
nienia samobójstwa. Sama bowiem cho 
rowała na serce i obawiała się, że po jej 
śmierci ojciec porzuci chłopca.

Bobka, po wyjściu ze szpitala udał 
się do Chotomowa, podając swej żonie 
fałszywy adres — Legionowo. Pakując 
rzeczy, wziął przez pomyłkę większą i- 
lość luminalu, środka nasennego, któ­
rego używała stale Bobkowa dla uspo­
kojenia nerwów, żona obawiając się, 
iż mąż przez pomyłkę może zażyć tego 
środka, zamiast innnego lekarstwa, i 
zatruć się, udała się z synkiem do Le­
gionowa, ale nie znalazłszy męża, wró­
ciła do Warszawy z myślą, że mąż ją 
porzucił, udała się więc do hotelu „Cen­
tral**,  zabierając ze sobą chłopca.

MORDERSTWO
Początkowo chciała popełnić samobój 

stwo, w tym celu rozpuściła kilka pa­
stylek luminalu w wodzie i dała chłop 
cu do wypicia, a resztę miała użyć sa­
ma. Kiedy dziecko zasnęło, wyjęła 
brzytwę i poderżnęła mu gardło.

Następnie chciała podciąć sobie gar­
dło, lecz zadrżały jej ręce i zabrakło jej 
sił. Widok krwi syna podziałał na nią 
w straszny sposób, zaniechała myśli o 
targnięciu się na życie, w nocy wybie­
gła na ulicę i pierwszemu spotkanemu 
policjantowi zameldowała o morderst­
wie.

Policjant udał się z Bobkową do ho­
telu, aby sprawdzić jej samooskarże- 
nie. Wszedłszy do numeru, zastał chłó- 
nca leżącego bez życia na zakrwawio­

nej pościeli. Obok leżała brzytwa, w 
miednicy była zakrwawiona woda, a na 
szafce nocnej pudełka po luminalu.

„ZARŻNIJ GO!“
Bobkowa staje dziś przed sądem bez 

obrońcy. Mężowi swemu zarzuca ozię­
błość wobec syna, a wspólniczce jego 
Zapałowskiej, intrygi i buntowanie mę­
ża przeciwko dziecku.

Pierwsze dziecko, urodzone z defek­
tem, zmarło wskutek pojenia go przez

Echa zabójstwa min. Pierackiego
Czornij zwolniony z więzienia

KRAKÓW, 7.10. (tel. wł.) Z więzie­
nia w Tarnowie został zwolniony Jakub 
Czornij, student praw, skazany w pro­
cesie Bandery i tow, o zabójstwo śp. 
gen. i?ron. Pierackiego.

Czornij był studentem uniwersytetu 
lubelskiego i jako członek UON miał 
tam „chatę1*,  gdzie nocowali emisariu­
sze tej organizacji.

Maciejko, morderca min. Pierackiego 
uciekając z Warszawy po dokonaniu 
zabójstwa, nocował właśnie u Czomija.

W procesie Czornij został skazany 
na 4 lata więzienia, zmniejszone na za- 
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HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23
BĘDZIN, Małachowskiego 1
DĄBROWA-G., 3-go Maja 2
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3
GRODZIEC, Kościuszki 3

Ciągnienie już 22 paźdz. 1936r.

sierżanta octem. Mąż niejednokrotnie 
powiedział, że trzeba pozbyć się dziecka 
kiedyś rzucił jej brzytwę, krzycząc: 
„Zarżnij go!**  Miał maltretować syna, 
bić go główką o ścianę, kopać, zamie­
rzał zabić go syfonem od wody sodowej 
to znów z rewolweru. Gdy udał się do 
Chotomowa, podając fałszywy adres, 
Bobkowa sądziła, że porzucił ją.

Oskarżenie w tej sensacyjnej spra­
wie popiera prok. Marcinkowski.

sadzie amnestii do lat 2 z zaliczeniem 
aresztu śledczego.

Termin ten właśnie wygasł i Czornij 
znalazł się pierwszy na wolności z szaj­
ki terorystycznej.

Konisczność emigracji żHHi i Mi 
Mowa min. Komarnickiego w Genewie

Na wczorajszym posiedzeniu komi­
sji gospodarczej Ligi Narodów prze­
mawiali poszczególni delegaci państw

PODZIĘKOWANIE
W. Pan u Doktorowi L. Ber- 

kowiczowi w Zawierciu za tro­
skliwą opiekę i dużo serca mi oka­
zanego w chorobie mojego ojca 
składam tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie. Leon Konopka

Zawiercie, dn. 8. paidziern. 1936 r.

Strajk chłopów
NA WOŁYNIU

KOWEL, 7.10. (tel. wŁ) Od sześciu 
tygodni trwa masowy strajk chłopów 
w powiecie kowelskim. Chłop:, zaopa­
trzywszy się w zapasy nafty, soli i cu­
kru zaprzestali dowozić na targ żyw­
ność i zboże. Targi świecą pustkami, 
wobec łamiących solidarność stosowany 
jest teror.

Strajkujący żądają zrównoważenia 
cen rolniczych i przemysłowych, znie­
sienia kar policyjnych i starościńskich 
oraz skasowania przeróżnych opłat sa­
morządowych.

w sprawie mandatowej.
Po mowie przedstawiciela Norweg*  

zabrał głos przedstawiciel Polski min 
Komarnicki, wygłaszając przemówie­
nie. w którym podkreślił konieczność 
emigracji dla mas żydowskich, które 
ze względu na swą strukturę ekono­
miczną z trudem mogą dostosować się 
do społecznej ewolucji, odbywającej 
się w Polsce współczesnej.

'Na terytorium Polski znajduje się je­
dno e najliczniejszych skupisk żydów- 
sfeich w Europie ,to też jest obowiąz­
kiem rządu polskiego śledzić z uwagą 
i szczególną sympatią rozwój żydów 
skiej siedziby narodowej w Palestynie 
realizującej odwieczne marzenia naro 
du żydowskiego.

W związku z tyrp mówica zauważę 
iż rząd polski stwierdził z zadowole­
niem, iż rząd brytyjski w następstwie 
ostatnich zaburzeń nie zahamował emi­
gracji do Palestyny. Rząd polski jest 
głęboko przeświadczony, że decyzja ta 
bedzie utrzymana.

Uważając •wprawdzie Palestynę za 
jedyny i naturalny teren emigracyjny 
dla żydów, sądzimy jednak, iż jest rze­
czą niezbędną zauważyć, iż Liga Na­
rodów powinna coraz więcej zwracać 
uwagi _ na rosnącą wciąż konieczność 
znalezienia innych terenów emigracyj 
nych dla olbrzymiego rezerwuaru lud 
ności żydowskiej.

ANTONI HRAM

Śpiewak w masce
(51) POW

A jednak, mimo wszywko. Mikołaj 
czuł wyraźnie, że życie beż Liliany 
będzie ’ o pasmem nieskończone j 
udręki. głęboko zapadła mm w ser 
ce, zbyt ie porwała go pierwizom, 
nie zapomnianem wrażeniem, aby o- 
beenie mógł przejść obojętnie Obok 
niej ' wrócić do dawnego trybu życia 
bez trosk, pożądań i złudzeń.

Okrutna rzeczywistość tem boleśniej 
więc targała mu nerwy i umysł młode­
go <'2łowieka przyprawiała o czarną, 
graniczącą z obłędem, rozpacz.

Wieczorem, po powrocie z ikliniki, 
wyszedł na miasto. Nie miał potrzeby- 
ale bał się poprostu pozostać sam na 
sam z dręczącemu myślami. Z drugiej 
znów stirony, oszalała tęsknota nie po­
zwalała usiedzieć mu na miejscu. 
CJwar ulicy, choć drażnił, rozpraszał 
jednak częściowo natłok dręczących 
go myśli.

Łęcki więc wolno -płynął z wezbraną 
lalą tłumów, zalewających giweiriną, 
ro-zkrzyczaną ulicę, Wszystko co dzia­
ło aię dookoła, było m<u całkiem obceui. 
dajelkitza i aboj&tuęgo.

1 E ś ć.

W ten sposób dóstedł do skrzyźewa- 
nia Alei ż Marszałkowską i juiż mia! 
zawrócić, gdy nagle drgnął, a serce li­
derzy ło mu m piersi, jak młotem.

O kilka kroków przed nim aa<trzj“ 
mała się nagle wytworna limuzyna, a 2 
poza odsłoniętej firanka mignęła noże- 
śmtlania twaff-zyczitaa Liliany Żabi er ze ń- 
ftkiej.

W sekundę później hrabina wysiadła 
w towarzystwie lorda Crawforda, któ­
ry, ująwszy ją pod raimię, wprowadził 
do jednego z pierws-zorżędnyięh lekal-i 
r. zrywkowych.

Stało się to wszystko tak' nagle, źe 
oszołomiony, zdezorientowany Mikołaj 
dłuższy czas nie tnógł poruszyć się z 
miejfeca. Nie zdawał sobie sprawy, 
czy wszystko to, czego przed chwilą 
był świadkiem, zdarzyło się istotnie, 
czy też jedynie chorobliwa imaigmatcja 
zrodziła obraz ukochanej kobiety.

Otrząsnąwszy się z pierwszego wra­
żenia., Łęcki bez obwili wahania, z ja­
kimś pcdejirzanym pośpiechem wszedł 
;!<> tolkialu.

ga płci i zajadłe szczekanie saksofonu. 
Mikołaj nerwowo rozejrzał się pó na­
tłoczonej sali, nigdzie jednak nie mógł 
dostrzec Liliany w towarzystwie lorda 
Crawforda.

— Przeszli dó drugiej sali — pomy­
ślał i skierował się w tamtą Stronę, wą- 
sWim. przejściem pomiędzy stollilkaimi 
n długim szeregiem separatek.

Nim jednak zdążył przebyć połowo 
drogi, dostrzegł Lilianę wychodizącą z 
garderoby d źblŁżającą się w- jego stro­
nę. Za nią postępował uśmiechnięty 
lo-rd Crawford w eleganckim ame 
kingu.

Mikołaj zawahał się. Nie wiedząc 
Sam -czemu zląkł się spotkania oko w 
oko z Lilianą. W tej chwili pragnął za­
paść się bodaj w ziemię, byłoby tylko 
nie zostać dostrzeżonym przez piękną-
uśmiechniętą hrabinę.

Na szczęście ta nie zdołała jeszcze 
zauważyć jego obecności w cuikiemi. 
Mikołaj rzucił nerwowe spojrzenie w 
prawo, w głąb najbliższej separatki, a 
stwierdziwszy z zadowoleniem^ że nie 
jest zajętą, zniknął w niej szybko, za­
suwając starannie za sobą grubą, bor­
dową portierę.

Wypadki ostatniich kidikiu mimie na­
stępowały po sobie z taką szybkością, 
że Łęcki dotąd nie potrafił zdać sobie 
dokładnie sprawy z nnekonisetkiwenie.j i. 

. iaką popełnił, w chodząc śmiało do lo-u, laiRtą popemu. wenoaząc am-iato oo • <
. JJdfcŁżKl awąr. licwch gośuu flboj 1 kaju, w śl$d za uk,óchana kobieto. by

w kilka, sekund później azutać schro­
nienia przed jej wzrokiem w pśar- 
w&jej z brzegu separatce.
Zastanawiając się jednak nad tą kwA- 

stią. przyszedł w końcu do przekona­
nia. że to drugie było właśoiwszem 
Narzucanie się Lilianie bezpośrednio 
pó wypłaceniu jej zapomogi pienież 
nej jak w myśli Określił zakrawałoby 
na gruby nietakt, tem więcej że hrabi­
na nie zaszczyciła go dotąd zapiecze­
niem do siebie.

Z tych też względów, pomimo, że o 
beeność ukochanej kobiety w rym aa 
mym lokalu potęgowała nieodparte u 
czucie tęsknoty i pożądania, pragnął 
jaknajezybciej znaleźć się spownotem 
na ulicy i wirócać do domu.

Z temi myślami uchylił nieco porrie 
ry, lecz puścił ją momentalnie, ujrza­
wszy Lilianę w towarzystwie Crawfor 
da. przy najbliższym, sąsiadującym ł 
jego separatką, stoliku.

Wprawdzie Mikołaj zbyt kroeBC za­
trzymał na tych dwojgu niespokojne 
spojrzenie, wystarczało to jednak, aby 
odkryć, że ich wzajemny stosunek jest 
dalekim <xl zwykłej znajomości. ery 
pokrewieństwa. Zbyt wiefe mówiły mu 
powłóczyste kokieteryjne spojrzenia 
hrabiny i promieniejąca zadowolę 
niem blada twarz lorda ^rawforda.

D. c. n.
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Czy inne narody uznają nasze potrzeby
, Zrazu -ua-eśiniiało, obecnie coraz gło- 
^iej zaczynamy dyskutować nad ipo- 

pzebą fcokm i dla naszego państwa.
Gdy w począ.f kai ■ bieżącego roku 

^■■cze&ny ambasador polaki w Parytóu- 
P- Chłapowski w jednym ze swych 
Przemówień poruszył problem kołcniał- 
fty — cała prasa ■połsika- podkreślała 
znaczemie tego oficjalnego wystąipie- 
nia.

Dziś dyskusję ne ten temat przeuie- 
śbśmv na teren międzynarodowy. 
Przed kńHou dniami delegat polski wi- 
CeminMSter dr. Adam Rosę na posiedzę- 
Pini komisji gospodarczej Zgromadzę 
n-ie Ligi Narodów przedstawił siaiiwwi- 
afao naszego rządu w odmiesien-ró do 
zagadnień emigracji. w szczególności 
żydowskiej oraz źródeł surowców.

W oświetleniu p. wiicemanMstra. Ro- 
sęgo problemy te nie mogą być wyłącz­
nie wewnętrznymi woskami Polski 
sdyż stanowią one zagadnienie ogólno 
•ttropejskóe-, jeżeli nie światowe.

To też słusznie pisze -.Polska, Zbroj­
ne"1. iż mtusimj- sobie i innym uświa­
domić,

-ze w ciągu każdego ipiwoolecia przy­
bywa Polsce — naród. Tek. Naród- 
Brzyrost ludności w Polsce w ciągu 
4—5-ciolecia jest równy ogólnej rłośc; 
mśeezłkaóoów Łotwy, Litwy, czy E 
8tOMB.

Przyrost ludności Polski za ostatnie 
dziesię- 'oleicie był większy od ogółu 
ludności Chile, kraju, posiadającego 
obszar dwa razy większy od terytoriiutr, 
Państwa polskiego i irówtny łącznej lud­
ności Finlandii i Estonii.

Od chwili uzyskania niepodległości 
Jedność państwa ipoldk-iego wzrosła c 
s®ede>m milionów mieszkańców. Przy­
rost ten równa się ogółowi ludności 
'Port>ugs'lii. władającej terenami ko-lo- 
Jńałfrymn o powierzchni 2.100 tysięcy 
Hm. kw._ co stanowi obszar sześć razy 
więkiszy od powierzchni państwa pol­
skiego.

Przyrost ludności w Polsce za dwu 
dzrieerółecie będzie rówmy ludności Bel­
gii lufo Holandii, państw posiadających 
bogate i sześć razy większe od tery-to- 
winu państwa polskiego oibszatry kolo­
nialne. Przyrost ten będzie równy o- 
ffółowi ludności czterech państw bał­
tyckich: Litwy. Łotwy- Estonia i Fin- 
laiBidhi.. względnie ogółowi mieszkań­
ców Półwyspu Skaadynawskies-o.

Polaka posiada wśród wielkich naro­
dów świata najwyższy procentowy 
Przyrost naturalny.

W ciągu oetałn-iego dwiesięcśfltecia 
Państwo polskie posiadało również naj 
większe aibsohmy przyrost rzeczy wi­
sty w Europie. W latach 1925 — 1934 
ludność P- IsLi w />■ da o 4 miliony 600 

y mieszkańców, podczas gdy lud­
ność Włoch o 3 mdiony 870 tysięcy, a 
dwa razy większe ludnoś -ią od Polski 
— Niemicy o 3 miliony 500 tysięcy 
mieszkańców.

Przytoczone liczby przemaw iają tak 
silnie- w ich komentować nie potrzeba. 
Wskazują one jaskrawo, jak bard>zo 
żywotną kwestią jest dłla nas ulokowa­
nie nadanaainu rąk do pracy po z-t gra­
nicami pańsfwa.

Widzimy w jaki sposób .rozstrzygają 
te prób lenny a siebie inne państwa, 
będące w podobnej sytuacji, co i my. 
Włosi nie oglądając się na nikogo za­
garnęły. jak dotąd, pół Abisynii i ii >• 
Przystępują do akcju kolomzacyjnej.

Przeludnione i pozbawiona dostatc*  z 
nęj ilości surowców Jaipomia zagarniu 
olbrzymie przestrzenie republiki cliiii- 
tfriej i osadza na nich w ciągu krótkie­
go okresu ózńesiątBtó tywięcy swoich 
obywa+ełi.

Niemcy domagają się eona? naiter 
czywiej z wrotu zebranych iw kolon i j

i

I

Zjazd Polek
ZE ŚLĄSKA OPOLSKIEGO

W Raciborzu odbył eaę I ogólny 
'■jazd tobiet -polskich z całego terenu 
kląska Oipołrik iego. W jedfoej z naczel­
nych rezolucyj zjazdu uczestniczki u- 
^hifflaliły, oo następuje: -,W walkę ludu 
lóflskietgio na Śląsku o prawa mu należ­
ne i słuiszue. chcemy brać czynny u 
'i ział. Wyitirwale i nńeuefęfpllitwie Aval- 
<«ye będziemy .przede wszystkim o to. 
niby dfrierśoim naszym zaipewiniĆ pdAu 
nautnę i poWkiic wyohowe*>ie' ’.

n.iedi« u znacznie wskazuj,) j.duo. ze 
śnie, że dla zaspokojenia potrzeb aipro- 
wd-zacyjinyieh, przydatna by im była bo­
gacą Ukraina, dla której | oizysfoamia 
gotowi zda je się będą użyć swej armii.

My przy pomocy wojen koloni j ani 
surowców zdobywać nie będziemy. Wy 
braliśmy i-nmą drogę. Odwołaliśmy sic

"w SóTej LOTERII*  
6008 wygrali u eas nasi klienci

50.000 zł. na los Nr. 56870
50.000 zł. na los Nr. 107750
25.000 zł. na los Nr. 11145

25.000 zł. na los Nr. 64746
25.000 zł. na los Nr. 126692

10.000 zł. na los Nr. 857 10.000 zł. na los Nr. 7465
10.000 zł. na los Nr. 78672 1 0.000 zł. na los Nr. 98641
10.000 zł. na los Nr. 107808 10.000 zł. na los Nr. 140632

oraz wiele tysięcy wygranych poniżej 10.000 zł.
KTO PRAGNIE POPRAWY BYTU

NIECH ZAKUPI NATYCHMIAST
szczęśliwy los I-ej klasy 37 Loterii 

w naszej słynnej kolektmrso
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P.K.O. 414.400

BRACIA SAFIER
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6

Riwierze ma charakter tury^yczny. 
można przypuszc-zać. że omówią oą 

■przy tej okazji poza Genewą zagadnie 
n,ia polityczne. Min. Beck zwiedfeił dzi­
siaj muzeum oceanograficzne, którego 
dyrektorem jest p. Ośkner, konsul pol­
ski w Monaco, który na początlk.u iesji 
genewskiej bawił w Genewie. Pobyt 
obydwóch ministrów spraw zaigra-ni< z- 
nych w Monte Carlo potirwa kilka dni.

Z pobytu P. Prezydenta
Rzeczypospolitej w Wielkopolsce

-prof. U. P. Zalk-rzew&ki udzielali s®cze- 
gółowych wyjaśnień.

Po kirótfciim odpoczynku w schroni­
sku Tow. krajoznawczego udał się Pan 
Prezydent w dalszą drogę do Biskujpi- 
itia, celem zwiedzenia prasłowiańskiej 
osady Bagiennej.

W Bisfloupinie powitał Pana Prezy­
denta rektor U. P. iprof. PerećiaTko- 
wicz w towarzystwie kierów nika ekspe 
dycji wykopaliskowej prof. Kosirzew- 
ftkiego ana-z starosty Wiuiyfca. Licznie 
zgromadzona dziatwa zgotowała wkra­
czającemu ma teren osady Bagiennej 
Prezydentowi żywiołową owację. P. 
Prezydent i .jego otoczenie wyidtaóhali 
z zainceretiowaniiem objaśnień prof. 
Kofetirzewskiego i dr. Krajewskiego.

Podczas swego pobytu w Biefcuipimie

I
Min. Beck i min. Eden odpoczywają 

w Monte Carlo i prowadzą rozmowy
Po zakończeniu sesji Rady Ligi Ne­

rudów min. Beck udał się do Monte 
Carlo, dókąd przyby ł również mimistei
Eden.

Obydwaj ministrowie mieszkają w 
hotelu -De Pa,ris“ w na jbliższym są­
siedztwie. Minister Eden z małżonką 
zajmują pokój nr. 312- minister Beck 
nokój nr. 216.

Jakikolwiek pobyt obu ministrów na

Podczas swego pobytu w WieJkopol 
■ce udał się Pan Prezydent R. P. w to­
warzystwie małżonki, minietira WR i 
OP. prof. Świętosławsikiego. wojewody 
pozmanefleiego Manuiszewskiego oraz 
świcy do Ostrowa Lednickiego pod 
Gnieznem.

W Lednogórze powitał Pana Prezy­
denta stainoeta po w. Gnieźnieńskiego 
Kaapirz-aik, oraz wójt Konieczny. Jędrna 
z dziewczynek wręczyła Panu Prezy­
dentowi wiązankę kwiatów, po czyim 
Dostojny gość udał się tui wyspę, 
gdzie zwiedził ruiny pierwszej polskiej 
świątyni chrześcjańdkiej. Na ruinach 

i prai-tarego zaimku Mieszk i powitał Pa­
na Pirezydenta właściciel wyąn-«- o. D. 
Kwilecfci, wręczając Głowie Państwa 

hldb i sól. Ks. dzBekan Wawrzymiiak i

Jak naprawić stosunki w Gdańsku
Ważna misja powierzona naszemu Rządowi

Jak donosiliśmy przed dwoma dnia- 
um „Kofmśtet trzech" dda spraw gdań­
skich złożył Radzie Ligii raiport, w któ­
rym zaproponował powierzenie raądc- 
wi polskiemu zfowdania sytuacji wewnę­
trzna - politycznej W. Miasta Gdańska.

Na Skuitek tęgo raportu Rada Ligi po- 
w /ięła reizolucję zigodną z protpozyc-ja- 
mi • Korniteóu trzech'1.

Rezolucja ta wychodzi z założenia, iż 
należy znaleźć środki, mogące położyć 
kres trudnościocm. jafoie czyni Senat 
Wysokiemu K omisa-rzowi Ligi., przez co 
pinzywróei się skiu-teezność gwairancjoaiJ 
Ligi Narodów. Z drugiej strony- wobec 
falktiu, iż stata W. M. Gdańska sttwo- 
irzono celem zapewnienia jakna jlep- 
azyrh wanunikó*'  roowojpwyeh dta taśe-

do rozsądku < a rodów, do iust> tucji- 
która je łączy, do Ligi Narodów’.

Zobaczymy niebawem, czy przyipad- 
kiem nie znajdztie zastosowania wobe - 
maśzycli potrzeb znane przysłowie-' sy­
ty głodnemu nie wierzy.

resów gdańskich oraz celem zabezpie­
czenia praw, przyznanych Polsce przez 
obowiązujące traktaty. Rada Ligi za 
prasza rząd polski do szukania w imie­
nni Rady środków, któreby położyły 
kres trudnościom, omawianym w ra­
porcie Wysokiego Komisarza i przedło­
żeniu Radzie sprwwozdlaaiua na najbliż­
szej sesji.

W następstwie powyższej uchwały 
delegat Polski, minister Komamicki 
izłożył deklarację następującej treści: 

JBrzyjuniuijąc do wiadomości raiport 
,-Komiietiu 3xh“ i wyrażają: zgodę na 
iprojełkit rezolucji., pozwalam róbie o- 
świadCzyć że rtżąd .polski wódzi w pro­
pozycjach1, przedłożonych Radzie, po- 

Pam Prezydent R. P. ofiarował 1.000 si, 
me prowadzenie dalszych prac badaw*  
czych nad odkrytą prasłowńeń^ę o» 
dą Bagienna.

Po krótkim pobycie w jchroiMBfau' w. 
Biśfcuipiuie, Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej wiraż z« świtą odjechał do Po­
znania. gdzie wziął udtzaeł w nadizwy- 
czajnvm posiedzeniu Tow. Prrrjecnó? 
Nauk.’

Z DNIA------------
DEMAGOGIA ZZZ

W oeuaardan ..Froncie Robotnnczyinu. 
skonfiskowanym za artykuł o polityce 
zaginaniczaiej (bo demagogia ZZZ ćwi­
czy się także na tym terenie, wyfanzy- 
kując niepoważnie hasło przyłączenia 
Śląska Opol-śikiego). znajdujemy taki 
o’o triiuimfalny biuletyn, drukowany 
•czcionikafnii afiszowemu:

„Aw»ngarda poszła w bój! Górnicy i hut­
nicy szkła stają do walki o 6-godzinnv dzień 
pracy bez obniżki zarobków.

Hutnicy szkła, maszerujący do ataku pod 
wodzą ZZZ — domagają się nawet podwyżki 
zarobków.

Ofenzywa na pozycje kapitalistyczne roz­
poczęta.

Wkrótce ruszy do boju cała armia prołe.

— Szturm... biegiem marsz !!**

Żadna organizacja zawodowa, po­
ważnie trakttująica swoje zadania- nie 
przemawia iaikim tomem. Chodzi na 
wyłącznie o przelicytowanie kenta- 
ireontów, o majgłośniejeze wyiktrizykdwa- 
nie haseł demagogicznych. Przecież: teo 
sann „Front* 4 pieze z okazji strajfcu u 
Zielem iewśkiego w Ksaikowie (gizae 
PPS objęła iprzywódzitwo) o

„wyraźnie reakcyjnym i socjal-faszystow- 
skim obliczu krakowskiej PPS... Współpraca 
z kapitałem, denuncjacja, zdrada — oto jej 
ry:y charakterystyczne

ZSSR znowu pod grozą
KLĘSKI GŁODOWEJ

Urzędowa -.Prawda1* moesiewiaka 
podnosi aferm z powodu klęski głodu, 
która grozi ludności ZSSR.

Chłopi w całej Rosji — .pusze wspoo- 
ni-any dziennik — a --^ozególinie w po­
łudniowej Uikraaoie. ^yyfaazuia całko­
witą bierność i nie chcą zabrać się cło 
jesiennej obróbki pól- Nie poanaigają w 
tym> wąględlztie ani groźby ani kary. 
2500 tratatorów w połwfoi «wej Ukrari- 
nae stoi bezczynnie.

Nie ulega wątfpliwośc-j — głoszą 
dzienniki — że za kilka młesięey zazna­
czy się kateetirofainy hraik- zboża, a w 
przyszłym roku, wobec nieprzyigotow-a- 
mia pól, czeka Rosję Męśka słod'owa.

Run>unia zachowa
WARTOŚĆ LEI

Rada ministrów. roizważając na 
swe™ dizi&ięjsoem poeiedzeniii zagad­
nie®! a waluitowe, stwierdziła, jiż Rumiu- 
nia zdecydowauia ..esf nie odstępować 
od dfotydiK zaeowej polityki walutowej.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.

ważny wysiłek, ożywiony uzasadnioną 
troeką dio zachowania naszej instytucji 
i in teresów Wolnego Miasta, a zmierza- 
jąicy’ do zwaJr zania innidnoścri, jakie po­
wstał y na obszarze Wolnego Mles-ta.

Rząd polsk i w jiraża głębokie prze­
świadczenie i nadzieję, iż w wyikoma- 
nlu misji, która będzie miu powierzone 
przez Radę, w rantach zapropunowa 
nej rezolucji, będzie mógł liczyć na ipo 
tparcie Senatu M. celem znalezie 
nia właściwy: li środków, prowadzą­
cych do od;prcżeiniia w- wairunlkecli 
które zadowoliłyby wszyetikidh zainte­
resowanych. W aikcj-i swej Polaka nie 
zawiedba żadnego wytyifłkiui, aby wyja­
śnienie sytuacji nie pouiąyalkuinitcz- 
oości zwołania specj-a^j eeąji Riadaf*
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TOREBKI 5533
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WALIZY 

TEKI i t. p. 
poleca najkorzystniej

Pracownia wyrobów skórzanych 
i Przyborów Podróżnych 

PIECHOCCY 
SOSNOWIEC, al. Warszawska 6. 
DĄBROWA, al. Sobieskiego 23. 

Obstalunki —• Reperacje.

UWAGI

Program zimowy
Polskiego Radia

W „Gońcu Warszawskim" ukazały się in­
teresujące uwagi red. Mariana Grzegorczyka 
na temat programu zimowego Polskiego Ra­
dia. Zamieszczamy niektóre fragmenty tego 
artykułu:

Od niedzieli.radio rozpoczęło swój se­
zon zimowy, który potrwa do końca 
maja. Ponieważ samą siłą rzeczy audy­
cje w okresie letnim mają zmniejszony 
ciężar .^atunikowy, przeto tym bardziej 
•zwraca się uwaga słuchaczy ku progra­
mowi zimowemu, jatko temu, w którym 
znajduje wyraz całe ustosunkowanie 
się naszej radiofonii do życia i jego 
problemów. To też słusznie postąpiła 
dyrekcja Polskiego Radia, poświęcając 
nowemu programowi specjalną konfe­
rencję prasową. Liczny zaś udział w 
niej przedstawicieli prasy i muzyki 
świadczył dowodnie o śltóli zaintereso­
wania, z jakim odnosi się do spraw ra­
diowych cała nasza opinia.

Wśród obszernych a ciekawych uwag 
wypowiedzianych na konferencji przez 
dyrektora programowego naszej radio­
fonii p. Piotra Góreckiego, na specjal­
ne podkreślenie zasługuj słowa o za­
cieśnieniu kontaktu między radiem a 
społeczeństwem i o ustosunkowaniu 6ię 
radia do krytyki. Nie bolały nas nigdy 
— mówił ip. Górecki — zarzuty rzeczo­
we1 badaliśmy je sumiennie i konfron­
towali z naszymi możKwościami. Ape­
luję natomiast do pnasy o nie wyolbrzy 
mianie tego, co możnaby porównać z 
„chochlikami druka®slkimi“, gdwiż przy 
pracy wymierzonej ściśle na minuty j 
dbejmująicej taki ogrom — są one nie­
raz nie do ‘umknięcia".

Słusznie. Wzrastające rozpowszechnię 
nie radia f jeigo pierwszorzędna rola 
kułtniTaJna i społeczna sprawiają, że 
sprawy związane z radiem budzą coraz 
szersze zainteresowanie.

Jest objawem dbąrakterystyoznym. 
że pierwsze ustosunkowanie się do ra 
dia ze strony niemal każdego słucha­
cza jest — negatywne. Dlaczego? Bo 
słowo żywe ma większą sugestywność 
od drukowanego. Gazetę mogę odło­
żyć nie czytaną; w radio, niech tylko 
głośnik będzie otwarty, 6ame mi się na­
rzucą różne czy to wiadomości czy 
wrażenia, a nie wszystkie będą mile 
ałbo pożądane — choćby ze względu 
na nastrój, w jakim się chwilowo znaj­
duję. Więc następuje odruchowa reak­
cja — tym silniejsza, że głos je6t „nie­
widzialny", choć nieraz wręcz prowo­
kuje do dyskusji. Literr drukowane w 
gazecie leżą sobie skromnie, są jak u 
by cichsze i spokojniejsze — jeśli zaś 
wywołują protest, to z pewnością znaj­
dzie się inna gazeta, która nie omieszka 
go podzielić. Z radiem zaś gorzej: jest 
moncpoliozne i trzeba osobiście wyła 
dować swój protest na piśmie — a i to 
z niezbyt dużą satysfakcją, bo jakżeż 
wątły jest głos jednostiki wobec pot 
nej fali radiowej, walącej na cały 
świat, w setki tysięcy i miliony słucha­
wek i głośników?

Z tego powodu krytyka radiowa zy- 
sikuje 6obie coraz większe prawa oby­
watelstwa: daje bowiem niejako, saty­
sfakcję słuchaczowi, źe się za nim u- 
jęto.

W nowym programie stronę dodat­
nią stanowi, że trwa o godzinę dłużej 
niż przed rokiem i że audycje mówio­
ne (częstokroć nudnawe) zredukowano 
o 5 i pół procent. Dobrze zrobiono ró­
wnież, usuwając lekcje języków ob­
cych (których mało kto słuchał), likwi­
dując nieudane występy różnych do­
morosłych chórów ludowych, przepro­
wadzają'- szereg zmian co do godzin po­
szczególnych audycyj jtp. Ale są także 
pewne objawy ujemne, jak nip. coraz

wybitniej występująca tendencja do [ muzycznym i tak zmuszonym prowa- 
urządzauia iDublicznych koncertów ra-|dizić ciężiką walkę o byt w trudlaycli 
diowych — co przecież wyrządza spo-1 warunkach’ kryzysowych.
ną konkurencję prywatnym zespołom*

30-letni jubileusz
powsz. Spółdzielni spożywców w Sosnowcu
Jak już dcnosiliśmy, w bież, roku 

przypada 30-lecie istnienia powszech­
nej Spółdzielni spożywców w Sosnow­
cu. W związku z tym wyłoniony został 
główny komiret obchodu, który opraco­
wał program uroczystości jubileusze 
wyich. Ogólna uroczystość odbędzie 
się dnia 18 bm. Poza tym, po uroczysto­
ściach 50-lecia Spółdzielni roznocznit 
się miesiąc propagandy spółdzielczości, 
który zostanie zakończony wystawą 
spółdzielczą, połączoną z regionaliz­
mem, urządzoną w listopadzie w Domu 
społecznym w Sosnowcu.

W okresie ^propagandowym wygłasza 
ne będą w ośrodkach organizacyjnych 
odczyty propagandowe o ^półd ziel­
ni adn.

Program uroczystości, jakie odbędą 
się w niedzielę dnia 18 bm. przedsta­
wia się następująco:

Niebywała atrakcja w Zagłębiu!
Restauracja Dancing SAVOY

SOSNOWIEC 3 MAJA 8 Tel. 6-19-01

SISTERS WHITE",,,
SENSACJA BUDAPESZTU, GENEWY I RZYMU

DZIUNIA GARDANOWA — DELA DELSKA

Teatr Miejski w Sosnowcu
Czwartek dnia S i piątek 9 bm. o godz. 19 

przedstawienie dla zespołów robotniczych, do­
skonała sztuka W. Fodora pt. JMATUkA".

------ oo°------

Powiększony zespół muzyczny „Bajka" pod dyr Henryka Schnapera

ISH ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Chałupnicy a opłaty
NA FUNDUSZ PRACY

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy­
jaśnił ubezpieczalniom społecznym w 
jednym z ostatnich okólników, że cha­
łupnicy nie podlegają obowiązkowi 
uiszczania opłat na rzecz Funduszu 
Pracy w wysokości 1 proc, całego po­
bieranego wynagrodzenia jedynie w 
tym wypadku, gdy pracują u siebie i 
wyłącznie na swój rachunek.

W tym wypadku również i nakładcy 
(pracodawcy) nie uiszczają na rzecz 
Funduszu Pracy opłaty w wysokości 
1 proc, wynagrodzeń, wypłacanych 
chałupnikom.

Natomiast chałupnicy podlegają o- 
bowiązkowi opłaty na rzecz Funduszu 
Pracy w wysokości 1 proc, całego do­
chodu, jeżeli: 1) pracują na rachunek 
nakładcy zarówno u siebie w domu, jak 
i w innym pomieszczeniu pod nadzorem 
i kierownictwem nakładcy, 2) ich pra­
ca domowa dla pewnego przedsiębiorcy 
jest zajęciem uzupełniającym pracę w 
zakładzie tegoż przedsiębiorcy, 3) pra­
cują w charakterze robotników u cha­
łupników.

X KOŁO ABSOLWENTEK SZKOŁY 
GOSP. w Sosnowcu, zawiadamia kole­
żanki, że dnia 17 bm. odbędzie się dan­
cing pod hasłem: „Zacznijmy od za­
bawy i złączmy się w pracy". Chętne 
do współpracy w tej imprezie są pro­
szone na zebranie, które odbędzie się 
dzisiaj tj. 8 bm. o godz. 16.30 w lokalu 
szkoły.
X SZKOŁA MUZYCZNA W SOSNO­
WCU Dęblińska 11, tel. 1-49. Wpisy do 
klas fortepianu, skrzypiec, śpiewu so­
lowego, rytmiki i plastyki — rozpoczę­
te. Klasa operowa. Zniżki kolejowe. — 
Sekretariat czynny od godz. 9—12 i 
16—20. 5540

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Mały buntownik". 
PAŁACE: „Jadzia".

8 - Dziś Brygidy wd.
Jutro Dyonizego
Wschód słońca 5 m. 53.

uurlii Zachód „ 17 m. 10.

Egzekucja
NALEŻNOŚCI SAMORZĄDÓW

Jeszcze w r. 1932 władze skarbowe 
przejęły tytułem próby egzekucje 
wszystkich należności publiczno-praw- 
nych.

Spowodowało, to przede wszystkim 
zredukowanie wielu pracowników samo 
rządowych, którzy pełnili funkcje egze 
kutorów i — jak wynika z dotychcza­
sowych doświadczeń — pozbawiło sa­
morządy regularnego przypływu gotó­
wki, gdyż egzekucją należności samo­
rządowych prowadzona jest przez wła­
dze skarbowe dość opieszale.

Obecnie Związek miast polskich po- 
dejmie akcję, zmierzającą do przywro 
cenią samorządom prawa egzekucji 
własnych należności.

X POSIEDZENIE WYDZIAŁU WOJE 
WóDZKIEGO w Kielcach odbędzie się 
dzisiaj. W posiedzeniu tym weźmie u- 
dział z naszego powiatu prezydent Bę­
dzina mgr. Izydorczyk.
X NOWE WŁADZE ZW. KUPCÓW w 
GRODŹCU. Na odbytym ostatnio ogól 
nym zebraniu członków chrześcjańskie- 
go Zw. drobnego kupiectwa i przemy­
słu w Grodźcu wybrano nowe władze 
w składzie następującym: zarząd pp. 
P. Stelmach, W. Majowa, St. Gontkie- 
wicz, zastępcy: J. Jędrusik i J. Sko­
wron; komisja rewizyjna: pp. W. Flak 
Wł. Ciapała i A. Kaczmarek.

godz. 8 rano= przejęcie kupionego do­
mu przy ul. Będzińskiej 15 i spisanie 
aktu erekcyjnego;

godz. 9.30: poświęcenie sztandaru i 
nabożeństwo w kościele na Pogoni;

godz. 10: ustawienie eię do pochodu 
przed Ratusz na akademię oraz symbo­
liczne wbijanie gwoźd-zi do drzewca 
sztandaru;

godz. 12.30: ipo akademii pochód do 
płyty Nieznanego Żołnierza przed dwór 
cem, złożenie wieńca, oraz defilada; po 
defiladzie organizacje społeczne i za­
wodowe rozejdą się do domu, zaś go­
ście zamiejscowi pochodem udadzą się 
do Domu społecznego i tam nastąpi 
rozwiązanie.

O godz. 1? odbędzie 6ię w Domu spo­
łecznym zabawa lndcwa.

Po południu koncertować będą w róż­
nych dzielnicac-h miasta orkiestry oraz 
odbędą się imprezy lokalne.

Policja kobieca
BĘDZIE UPRAWIAĆ DŻIU-DŻITSU-

Minister spraw wewnętrznych zmie­
nił program nauczania w szkołach poli­
cyjnych dla funkcjonariuszek P. P.

W programie nauczania dla policjan­
tek zastosowane będą wykłady o wy­
kształceniu bojowym, które obejmą ob­
chodzenie się z wszelkiego rodzaju bro 
nią palną, walkę japońską systemem 
dżiu - dżitsu itp.

Robotnicy sezonowi
W RATUSZU SOSNOWIECKIM

Jak już donosiliśmy samorządy za- 
głębiowskie rozpoczęły zwalniać z pra­
cy robotników sezonowych, zatrudnio­
nych przy robotach publicznych.

W pierwszym rzędzie zwalniani są ro 
botnicy, którzy przepracowali 104 dnió­
wki i tym samym nabyli prawo do ko­
rzystania z ustawowych zasiłków w o- 
kresie bezrobocia.

Redukowani robotnicy zwracają się 
do zarządów miejskich z prośbą o przy 
śpieszenie terminu wypłaty zasiłków, 
o wydawanie żywności itp.

W ub. poniedziałek delegacja robot­
ników sezonowych, jak pisaliśmy o 
tym, była u prezydenta Sosnowca p. 
Kaczkowskiego.

Wczoraj znów przed Ratuszem so­
snowieckim zebrali się robotnicy sezo­
nowi i wysłali delegację do Ratusza, 
którą przyjął wiceprezydent Almstaedt.

Delegacja złożyła p. wiceprezydento­
wi memoriał, w którym prosi o wyda­
wanie zredukowanym węgla, żywności 
przyznania robotnikom sezonowym pod 
wyżki płac (25 gr. na dniówkę) wstecz 
od 1 sierpnia itp.

Po wysłuchaniu oświadczenia prezy­
denta delegacja opuściła Ratusz, a ze­
brani przed Ratuszem rozeszli się.

------ ooo------
X MANDATY KARNE „STANIEJĄ**.  
W Ministerstwie spraw wewnętrznych 
prowadzone są prace, mające na celu 
obniżenie dopuszczalnego minimum ka­
ry grzywny. Przy wymierzaniu kar 
za drobne wykroczenia w drodze doraź 
nych nakazów karnych minimum kary 
grzywny wynosiło 1 zł. — projektowa­
na zmiana obniżyć ma to minimum do 
50 gr.
X SPROSTOWANIE. W związku z pc 
daną przez nas w dniu 4 bm. wiadomo­
ścią o samobójstwie b. ucznia gimna­
zjum państw, im. Bolesława Prusa w 
Sosnowcu Władysława Dryi, dyrektor 
gimnazjum p. Antoni Ledwos nadesłał 
nam następującej treści sprostowanie: 
„Władysław Dryja był w roku szkol­
nym 1935-36 uozniem kl. VI-ej ginm. 
państw, w Olkuszu i usunięty ze szko­
ły, został na specjalną prośbę tamt. dy­
rektora przyjęty do gimnazjum Prusa 
w Sosnowcu w dniu 20 lutego 1936 r. 
Po trzech miesiącach bardzo nieregu­
larnego uczęszczania opuścił szkołę i 
przestał być uczniem tut. gimn. w dn 
20 maja 1936 r.“
X SKLEPY Z MIĘSEM „KOSZER­
NYM". Na podstawie ustawy o ogra­
niczeniu uboju rytualnego wchodzącej 
w życie z końcem roku wprowadzone 
mają być specjalne szyldy na sklepach 
sprzedających mięso, pochodzące z u- 
boju rytualnego. Wszystkie jatki ko­
szerne otrzymają odrębne szyldy z fio­
letowymi napisami na białym tle. Na 
szyldach tych umieszczony ma być o- 
bowiązkowo tekst: „Sprzedaż mięsa ry­
tualnego".
X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. Zarząd 
Zw. pań domu przypomina o dzisiej­
szym zebraniu na którym p. dr. Janina 
Iwanowska z Warszawy wygłosi b. cie­
kawy odczyt pt. „Uroda a zdrowie". Ze­
branie rozpocznie się o godz. 16 w sal’ 
Stów, techników (3 Maja 25'. Człon 
kinie i sympatyczki Zwiali.- 
są o liczne przybycie.
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Sprawy organizacyjne i zawodowe
na zjeździe pracowników samorządu terytorialnego

Związek zawodowy pracowników samorzą­
du terytorialnego R. P. nadesłał nam nastę­
pujące sprawozdanie z trzydniowego zjazdu 
delegatów, który odbył się w Warszawie: 
W Warszawie odbył się ostatnio 

/zydniowy zjazd delegatów Związku 
Pracowników samorządu terworialne- 
So R. P.
,W pierwszym, dniu zjazdu tj. w so­
botę 3 bm. odbyła się uroczystość po- 
s'vięcenia własnego gmachu związko- 
''ego. wybudowanego w reprezenta­
cyjnej dziełowy miasta przy ul. JeTo- 
z°Iimskiej 85.

Uroczystość tę zaszczycili swą obec­
nością p. Prezydent Rzeczypospolitej 
'bnof. Ignacy Mościcki, p. premier gen. 
£iawoj-Składkowski, wicepremier inż. 
Kwiatkowski, marszałek Sejmu Car, 
"icemarszałek Senatu Jerzy Barański, 
minister op. spoŁ Kościałkowski, repre­
zentant władz wojskowych gen. Troja- 
ńowaki, wiceminister ąpr. wewn. Wł. 
Korsak, woj. Jaroszewicz, wicaprez 
In; Warszawy Pohorski oraz przedsta­
wiciele organizacyj społecznych i za­
rodowych.

W uroczystości wzięło udział ponad 
tysiąc delegatów z oddziałów powiaco- 
"■ych Związku.

P. Prezydenta oraz przedstawicieli 
władz powitał zarząd centralny Związ­
ku z prezesem FilŁpskim na czele.

Inauguracyjne przemówienie wygło­
sił prezes Fiiipski, po czym dyrektor 
Związku pos. Pacholczyk przedstawił 
historię powstania domu związkowego.

W janieniu organizacyj .pracowniczych 
Wygłosił przemówienie wiceprezes Zw. 
nauczycielstwa p. Nowicki. Z kolei prze 
®tówił iks. prałat Jerzy Gautier, podrao- 
^ąc znaczenie społeczne dorobku 
2 wiązkowego a następnie wobec P. Pre­
zydenta i członków Rządu dokonał po­
świecenia domu.

W drut gim dniu zjazdu tj. w niedzie-l 
lę odbyły się obrady XXII walnego 
zgromadzenia delegatów Związku.

Zgromadzenie zagaił prezes Fiiipski. 
zaś referat o ideowych zadaniach Zw. 
1 jego członków wygłosił pos. A. Pa- 
<holczy&.

W przemówieniach powitalnych za­
gnał ,gło6 przedstawiciel Min. spr- wewn 
®acz. Podwiński, który oświadczył, że 
Wszystkie słuszne postulaty pracowni­
cze zgłoszone przez zgromadzenie, zo­
staną przez Rząd rozpatrzone z całą 
'yczłiwością.

Obrady poświęcone były sprawom 
' rffanizacyjnym i zawodowym.

Wygłoszony został referat zasadni­
czy na temat przyszłych ustaw prącow- 
•d'c.zydh: pragmatycznej, dyscyplinar­
nej, uposażeniowej i emerytalnej j u- 
fhwaliono szereg rezolucyj, m. in. do- 
błagającej się stałości służby, przekazy­
wania sporów ze stosunku służbowego 
"ynikających sądom administracyj 
'.lym, zwrotu opłat szkolnych, ulg kole­
jowych, by prawo do emerytury po- 
" stawało po osiągnięciu 10-letniej wy­
sługi emerytalnej, wreszcie, by zanie­
chano poboru podatku specjalnego od 
'iposaźeń pracowników samorządo- 
"ych.

Następnie uchwalono budżet Związ­
ku i dokonano wyborów uzupelhiają-

Nadużycia
niesumiennych pracowników.

W ostatnich dniach wykryto nadu­
życia popełniane przez pracowników 
'v składzie żelaza i odlewów Zyngera 
w Sosnowcu (Sienkiewicza 3.)

Mianowicie kilku pracowników od­
sprzedawało materiały ze składu, bez 
Medzy właściciela, różnym osobom, a 
'•n. in. i zawodowym paserom. Pienią­
dze uzyskane ze sprzedaży niesumienni 
pracownicy przywłaszczali dla siebie. 
W ciągu ostatnich miesięcy narazili 
°ni swego pracodawcę na poważne 
straty.

W związku z wykryciem nadużyć 
policja zatrzymała pięciu pracowników, 
którzy po przesłuchaniu ich przez wła­
dze sądowe zostali oddani pod dozór 
'Alicji.

Zatrzymano również dwuch paserów 
■' Katowic, którzy zostali osadzeni w 
lVięzieniu.

Policja prowadzi dalsze, dochodzenie.

cyoh do władz Związku, powołując d<cych do władz Związku, powołując do do P. Prezydenta Rzeczypospolitej i Na 
zaraądu ponownie prezesa Filipskłego i czelnego Wodza gen. Śmigłego-Rydza
posła Pachclczyka oraz Michalskiego 
Michała, Bakaja Józefa, Gromowicza 
Jana, Kaczyńskiego Antoniego, Puścto- 
na Jana, Sylwestrzaka Edwarda i inż. 
Sanszek Franciszka.

Zjazd wydał depesze hołdownicze

oiraz do p. premiera i wiceministra Kor 
saka.

W trzecim diniu zjazdu uczestnicy 
zwiedzili Warszawę oraz ważniejsze 
inwestycje i urządzenia miejskie.

Interesująca opinia 
o wystawie Kół Gospodyń Wiejskich w Sosnowcu 

Od delegata Ministerstwa rolnictwa i kie­
rownika zakładów sadowniczych przy S. S. 
S. W. w Warszawie inż. Zaleskiego otrzy­
maliśmy następujące uwagi o wystawie kół 
gospodyń wiejskich w Sosnowcu: 
Wystawa .uirząd-zona w pięknym gma­

chu Magistratu Sosnowca ireprezentuje 
kilka działów, z których na jbogaciej 
reprezentowany był dział robót ręcz­
nych oraz przetwórstwo. Z działów o- 
gcodniczych, które w obecnych cza­
sach są w Polsce bardzo aktualne z róż 
nych. względów bogaciej było reprezen­
towane warzywnictwo aniżeli sadow­
nictwo. Warunki rozwoju zarówno wa­
rzywnictwa, jak sadownictwa w Za­
głębiu są specyficzne, a przede wszyst­
kim dość trudne ze względu na warun­
ki glebowe. Nie mnie j jednak mogą 
być w zupełności opłacalne, jeśli sądzić 
z wystawionych okazów.

Warzywnictwo, zwłaszcza na lep­
szych ikawalkach ziemi, może, przy 
pewnym, nakładzie pracy dać duży do­
chód ich właścicielom.

Z sadownictwa na czoło wysuwają się

MADRYT WIDZIANY Z LOTU PTAKA
Na pierwszym planie pałac królewski, który niebawem stanie się. celem bombowych samo­

lotów powstańczych.

§ Z SALI SĄDOWEJ § 
Federowie wpłacą 213 tys. zł.

Głośna była, swojego czasu sprawa 
nadużyć popełnionych przez b. współ 
właścicieli rafinerii spirytusu w Będzi­
nie. braci Federów. którzy naraził 
skarb państwa na olbrzymie straty.

Proces teo, który przez kilka miesię­
cy trzymał w napięciu opinię puibllcz 
ną. skończył się, jak wiadomo, suro­
wym ukaraniem winnych.

Wczoraj w wydziale cywilnym Sądu 
okręgowego w Sosnowcu odbyła się je­
szcze raz rozprawa przeciwko braciom 
Federom.

Po wyroku skazującym Federów wy-

W sprzeczce uderzyła
W Sądzie okręgowym w Sosnowcu toczyła 

się rozprawa przeciwko Małgorzacie Tułak z 
Sosnowca, oskarżonej o pobicie siekierą Stefa­
na Drążkiewicza z Ząbkowic. Tułakowa, po­
kłóciwszy się z Drążkiewiczem, rzuciła się na 
slegą g siekierą, zadając mu kilka ran w gło-

grusze, których eksponatr były bar­
dzo ładne, a tym samym świadczą o 
odpowiednich warunkach do ich ho­
dowli. Uprawa grusz karłowatych mo­
że być rzeczą nie tylko amatorską, ale i 
nawet dochodową. Należy wziąć pod 
uwagę, iż w Polsce nie ma nadmiaru 
grusz na rynku handlowym i ziwykle 
są one znacznie droższe od jabłek.

Kwiaciarstwo jako wykładnik wy­
sokiej kultury i zamożności nie było 
zupełnie reprezentowane na wystawie. 
Widocznie nie wchodziło to w zakres 
wystawy lutb w ogóle KGW nie intere­
sują się kwiaciarstwem. A szkoda!

Całość wystawy czyniła niezmiennie 
dodatnie wrażenie i świadczyła, iż gro 
no osób dobrej woli w Zagłębiu uczy­
niło b. wiele, pomimo trudnych warun­
ków, na polu podniesienia kultury wsi 
Zagłębia za pośrednictwem kół gospo­
dyń wiejskich. Nie mogę nie wypowie­
dzieć na tym miejscu słów pełnego u- 
znania dla tej twórczej, pożytecznej 
pracy.

Inż. Zaleski.

stąpiła przeciwko nim Prokuratoria ge­
neralna, domagając się zasądzenia od 
nich na rzecz polskiego monopolu spi­
rytusowego kwoty około 215 tysięcy zł. 
z tytułu nadmiernych zaników maga­
zynowych oraz zawartej umowy na 
komisową sprzedaż spirytusu i umowy 
rektyfikacyjnej.

W wyniku rozprawy sąd. zasądził od 
pozwanych braci Federów na rzecz, P- 
M. S. całkowitą kwotę, zamieniając 
kaucję hipoteczną, złożoną przez nich 
(275 tysięcy złotych) na czysty wipis do 
wysokości zasądzonej sumy. (o).

go siekierą
wę oraz ranę nad okiem. Rannego odwieziono 
do szpitala, krewką zaś niewiastą zaopiekowa­
ła się policja.

Wczoraj Tułakowa stanęła przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu i skażana została na 
rok więzienia. (o)<

AA czyści
W ■ ■▼w wszystko

*

Vim czyści delikatne przedmio­
ty, nie niszcząc ich i nie rysując. 
Bez trudu usuwa wszelki brud.
Cena puszki 40 gr., paczki 20 ar.

PROGRAM KAP IOWY
„SYLWETKI KOMPOZYTORÓW POLSKICH"

W sezonie bieżącym Polskie Radio nada nie­
zmiernie interesujący cykl, poświęcony twór­
czości muzycznej Polski poromantycznej i dzi­
siejszej. Będą to „Sylwetki polskich kompozy­
torów", a więc audycje, z których każda po­
święcona będzie twórczości jednego kompozy­
tora. Każdą z audycyj poprzedzi słowo wstęp­
ne, w którym podane będą bliższe szczegóły 
dotyczące danego kompozytora; pierwszy kon­
cert z tego cyklu dnia 8 bm. o 21 zapozna ra­
diosłuchaczy z utworami wybitnego polskiego 
kompozytora Aleksandra Tansmana. Kompo­
zytor ten, zarazem doskonały pianista, zdobył 
sobie zagranicą duży rozgłos. Utwory jego 
wykonuje się często we wszystkich krajach 
Europy i Ameryki. Aleksander Tansman weź­
mie osobiście udział w koncercie, wykonując 
własne Concertino fortepianowe z towarzysze­
niem orkiestry symfonicznej Polskiego Radia 
pod dyr. K. Mierzejewskiego oraz dyrygując 
dwoma fragmentami symfonicznymi. Wszyst­
kie te utwory usłyszymy w Potokiem Radio po 
raz pierwszy. Słowo wstępne wygłosi prof. Ka­
rol Stromenger.
KONCERTY MUZYKI LEKKIEJ W RADIO

Czwartkowy koncert muzyki lekkiej jaki na- 
daje Polskie Radio o godz. 21.45 w wykonaniu 
małej orkiestry Polskiego Radia urozmaicą wy­
stępy popularnych, dobrze słuchaczom znanych 
odtwórców lekkiej piosenki i pieśni. Będą t® 
Olga Kamieńska, Greta Turnay, Józef Korol- 
kiewicz i recytator Henryk Ładosz. O wcze­
śniejszej godzinie bo o 15.15 zainteresuje zwo­
lenników dyskretnych i subtelnych melodyj 
koncert z płyt w wykonaniu zespołu Sandlera 
i duetu śpiewaczego Pills i Tabet.

„DZWON Z LAMARTIN"
„Katastrofa G-33" Janusza Meissnera, auto­

ra bardzo poczytnych nowel i powieści lotni­
czych, była jednym z najlepszych słuchowisk 
oryginalnych z pierwszego okresu rozwoju tej 
nowej formy dramatycznej. Po licznych dal­
szych scenariuszach, o tematach zawsze współ­
czesnych, tym razem występuje Meissner z no­
wym słuchowiskiem, którego temat maluje pla­
stycznie grozę wielkiej wojny z jej atakami 
gazowymi. Dzwon, pochodzący ze zbombardo­
wanego kościoła, w okopach służy do alarmo­
wania żołnierzy o zbliżającej się grozie gazów 
trujących. Na tym tle rozwija się pełna tra­
gicznego nerwu akcja. Słuchowisko nadane bę­
dzie na całą Polskę z Warszawy dnia 8 bm. 
o godz. 19-

CZWARTEK 8 PAŹDZIERNIKA 1936 R.
6.00 Pieśń poranna. 6.03 Muzyka lekka (pły­

ty). 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.30 Muzyka lekka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Poranek muzyczny dla szkół śred­
nich z Filharmonii warszawskiej. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.03 Muzyka lekka w wyk. 
poznańskiego Zespołu salonowego. 12.40 „Od­
dział przyrodniczy Muzeum śląskiego" — od­
czyt. 13.00 Koncert życzeń (płyty). 13.15 Mu­
zyka Jekka i taneczna (płyty). 15.15 Koncert 
reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Śląska. 
15.40 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 16-20 
„Hokus-pokus Dominikus": „Wkładam rękę w 
ogień" — audycja dla dzieci starszych. 1635 
Koncert w wyk. Małej orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Toli Man- 
kiewiczówny — piosenki i Ludwika La wiń- 
skiego — monologi. 17.00 „Sytuacja kobiety 
pracującej" — odczyt. 17.15 Q. c. koncertu. 
17.50 „Książka i wiedza": „Nowy tom pism 
Józefa Piłsudskiego" — odczyt. 18.00 Pogadan 
ka aktualna. 18.30 Amelita Galii - Curci i En- 
rico Caruso (płyty). 18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: premiera 
słuchowiska p.t. „Dzwon z Lamartin". 19.30 
Recital śpiewaczy Edwarda Bendera. 19.50 
„Melodie Verdi'ego“ — w wyk. orkiestry ka­
meralnej pod dyr. Adama Hermana. 20.30 „Z 
wędrówek po prowincji": „Troki" — pogadan­
ka. 20.55 Przemówienie gen. Kołłątaj-śrzednic- 
kiego z okazji Tygodnia budowy szkół po­
wszechnych. 21.00 I audycja z cyklu „Sylwet­
ki kompozytorów polskich" — „Aleksander 
Tansman". Wykonawcy: Ork. symf. P. R. pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. Utwory 
fortepianowe w wyk. kompozytora. 21.45 Mu­
zyka lekka w wyk. małej ork. P. R. pod dyr 
Z. Górzyńskiego z udziałem solistów. 22.15 
Skrzynka francuska. 22.45 Barnabas von Ge-



ZACHODNI" czwarteR 8 października I93ft rOTDtŁ

Tragiczna śmierć chłopca
POD KOŁAMI SAMOCHODU

Jak donieśliśmy pokrótce wczoraj —- 
onegdaj wydarzył się na ulicy 11 Li­
stopada w Dąbrowie tragiczny wypa­
dek, którego ofiarą padł 15-letni chło­
piec.

Jak się okazało ofiarą wypadku padł 
15-letni Władysław Bugaj z Gołonoga 
(kolonia Podlesie), który w niewyja­
śniony dotychczas sposób wpadł pod 
samochód ciężarowy prowadzony przez 
szofera Wawrzyńca Cerka, zamieszka­
łego na kolonii Niemce.

Nieszczęśliwy chłopiec doznał pęknię­
cia czaszki, co spowodowało natych­
miastową śmierć.

Zwłoki ofiary wypadku umieszczono 
w kostnicy szpitala św. Barbary w 
Dąbrowie.

Szewc — fałszerzem
PIENIĘDZY

W końcu ub. miesiąca, jak donosili­
śmy w swoim czasie, policja zlikwido­
wała w Będzinie fabrykę fałszywych 
monet jedno, pięcio i dziesięciozłoto- 
wych.

Nielegalna mennica znajdowała się 
w mieszkaniu Stanisława Krzywdziń- 
skiego przy ul. żwirki i Wigury 17.

Krzywdziński jest z zawodu szew­
cem i w ciągu całego dnia reperował 
obuwie i nikt nie posądziłby go o fał­
szerstwo pieniędzy.

Jak się okazuje Krzywdziński fał­
szował monety dopiero w nocy po zam­
knięciu warsztatu szewckiego.

Aresztowany fałszerz oraz jego współ 
nicy przebywają w więzieniu.
X ZAKOŃCZENIE °STRAJKU. Jedno­

dniowy protestacyjny strajk robotni­
ków kopalni „Flora" w Gołonogu został 
zakończony. Wczoraj rano robotnicy 
przystąpili normalnie do pracy.

Do walki z komunizmem
staje społeczeństwo Wolbromia

Agitacja komunistyczna, przybiera 
■caitnio na sile, wciskając się do naj­
drobniejszych nawę: ośrodków i mia­
steczek.

Społeczeństwo musi -zorganizować 
wszystkie swoje siły i zdecydowanie tę­
pić niszczycielską działalność wywro­
towców bolszeiwizmu. Coraz częściej też 
zaobserwować można objawy sfcup-f- 
nia się zdrowej i poważnie myślącej 
części społeczeństwa pod hasłem zwal­
czania zgubne j zatnaizy.

Po tej linii poszła imncja-tywa Stów 
kuipców polskich w Wolbromiu, którzy 
anegdiaj zwołali zebranie przedstawi­
cieli wszyefiWcłi reprezentowanych na 
- eremie miasta organizacy-i- związków 
i stowairzywzeń. miejscowej inteligen­
cji i duchowieństwa- poświęcone omó­
wieniu środków niszczenia Ikomnimrzimu 
na terenie miasta Wolbromia. Udział 
w zebraniu wzięli przedstawiciele 
władz państwowych w osobach p. sta­
rosty Brzostyńskiego i mgr. Moezmirady 
oraiz burmistrz miasta p. Ludwik Kalli- 
s:a.

Zebranie zagaił prezes Stowarzysze­
nia kupców polskich p. Mazurek, po 
czym wybrany «a przewodniczącego 
starosta olkuski naświetlił w dłuższym 
przemówieniu konieczność przeciwsta­
wienia 6ię kreciej roboce agentów ko­
munistycznych- oraz współdziałanie w 
ty.m duchui całego społeczeństwa z wła 
d 7 am i państwowymi.

Dłuższe przemówienia wygłosili rów­
nież ławńiik p. Pcgłódek i ks. proboszcz 
Chwistek Józef, po czym utworzono

komitet Ligi obywatelskiej dla zwal­
czania komunizmu w osobach: ks. prób. 
Chwistek Józef, burmistrz Kallista Lud 
wik, Mazurek Stanisław i CSsłowski 
Roman.

Na zakończenie uchwalono rezolucję 
■tej treści:

„Obywatele m. Wolbromia z przedstawi­
cielami miejscowych organizacyj społeczno- 
gospodarczych w poczuciu odpowiedzialności 
obywatelskich, wobec szerzącej się agitacji 
wywrotowej siepaczy stallinowskich na rzecz 
komuny, jednomyślnie potępiają krwiożer- 
■zo-bandycką, krecią robotę agentów komin- 
lernu i nawołują otumanionych Polaków, by 
opamiętali się i wrócili do wspólnej twórczej 
pracy dla dobra ojczyzny".
Po uchwaleniu rezolucji przyjętej z 

powszechnym aplauzem. 550 zgroma­
dzonych osób wzniosło okrzyki na 
cześć Prezydenta Rztplitej i Naczelne 
go Wodizia oraz odśpiewało shroPkę >Nie 
rzucim ziemi'*.

Zebranie odbyło się w bardzo pod- 
niioełyim nastroju, w pełnym zrozumie­
niu obowiązków ciążących dziś na każ­
dym obywatelu, wobec podkopującej 
fundamenty państwa, wrogiej działal­
ności agentów komuny.

Rud.

ZAWIERCIA
STELLA: Imitacja życia. 
PROMIEŃ: Straszny Dwór.

X STRAJK W FABRYCE „SFINKS" 
Jak donieśliśmy wczoraj, w fabryce 
naczyń emaliowanych „Sfinks" w Po­
raju wybuchł przed czterema dniami 
strajk. Robotnicy wysunęli żądania pod 
wyźszeiua zarobków niewykwalifikowa­
nym ze zł. 1.05 dziennie na 1 zł. 60 gr. 
rzemieślnikom zaś z 4 zł. 50 gr. do’ 
5 zł. 50 gr. Dzisiaj odbędzie się w in­
spektoracie pracy pod przewodnictwem 
inż. Zwolińskiego konferencja dla zli­
kwidowania zatargu.
X KARY. Inspektorat pracy w Zawier 
ciu ukarał w drodze kamo-aditiinistra- 
cyjnej Arona Fuksa z Czarnej Strugi 
za nie przestrzeganie przepisów inspe­
kcji pracy grzywną w wysokości 270 
zł., z zamiajią na 15 dni aresztu, a J. 
Ingstera, kierownika zakładów cerami­
cznych w Łazach grzywną 137 zł. 50 
gr. z zamianą na 10 dni aresztu za za­
trudnianie kobiet w nocy.

życie GOSPODARCZE
Nadwyżka budżetowa we wrześniu

Miesiąc wrzesień r.b. według ty nuc za 
nowych zestawień racthwnfców skarbo­
wych. zamlkmięty został nadwyżką do­
chodów nad wydatkami. Dochody we 
wrześniu wyniosły 175.292 tys. zł., wy­
datki 175.002 tys. zł., nadwyżka budże­

towa wynosi zatem 290 tys. zł.
We wrześniu r. .ub. gospodarka skar­

bowa zamknięta była deficytem w kwo 
cie 27.7 mil. zł., dochody we wrześniu 
r. uh. wyniosły 155,5 mdl. zł., wydatki 
181-2 mil. złotych.

Bank Polski zakupuje złoto
W ciągm •Ai.-ęŚKÓu r.b. zapas złota w 

Ranku Pofekdm powiększył się o 6.2 mi­
liomów zł. i wynosił na koniec trzeciej 
dekadv 572..8 milionów zł., a statn pie­
niędzy zagranicznych i dewiz 5vzrósl 
o 1,9 milionów do 16.5 miliomów zł.

Portfel wekslowy zwiększył się o 18.9 
milionów zł., natomiast portfel zdy­
skontowanych biletów skarbowych ob­
niżył się o 4.2 milionów do 46-9 milio­
nów zł., zaś stan pożyczek zabezpie­
czonych zastawami uległ zmniejszeniu 
o 4.1 milionów do 119.8 milionów zl. 
W rezultacie ogólna suma wykonz.yeta- 
nych kredytów w Bamk.u Polskim w zro­

sła o 10.6 milionów <ło 828.5 milionów 
zł. Portfel papierów procentowych wlia 
snych zwiększył się o 9.5 milionów dv 
155.6 milionów zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bi­
lonu wzrósł o 8.9 mrlionóów dó 27.7 
milionów zł. Natychmiast plałne zobo 
wiązania Banku wzrosły w ciągu ulbie- 
błero miesiąca o 25.2 milionów do 196.1 
milionów zł.

W wyąiiku wyżej omówionych zmian, 
obieg biletów bankowych uległ wzro­
stowi o 17 milion, do 1.047.8 miliomów 
zł. Pokrycie złotem wynosiło na 50 
września rJb. 52.29 proc.

O S P O R T j
Najbliższe mecze ligowe

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące mecze ligowe:

w Warszawie Warszawianka — Dąb. 
w Krakowie: Garbarnia — ŁKS. 
we Lwowie: Pogoń — Śląsk 
w Poznaniu: Warta — Wisła, 
w Hajdukach: Ruch — I-egia.

O wejście do Ligi
O wejście do Ligi grają w niedzielę: 

a Częstochowie: Brygada — Cracovia 
v Chorzowie: AKS. — śmigły.
Zabici i ranni... na meczu piłkarskim
Podczas piłkarskiego meczu reprezen 
cyjnego dwuch reprezentacyj urug- 
ajskich, rozegranego w Montevideo, 
■szło do okropnych zaburzeń.
Wynikiem tych zaburzeń — jak do- 

>si suchy komunikat — są 34 ofiary, 
v. tym 2 osoby zabite, zawodnik i widz, 
oraz 32 lżej i ciężko rannych.

Policja aresztowała kierowników o- 
bydwu drużyn.

Kronika gospodarcza
KIEDY POCZTA MOŻE PROTESTOWAĆ 

WEKSEL. Ukazało się nowe rozporządzenie 
Min. sprawiedliwości wydane w porozumieniu 
z Min. poczt i tel. W myśl rozporządzenia u- 
rzędy i agencje pocztowe mogą sporządzać 
pr 'testy weksli z powodu niezapłacenia sumy 
nie wyżej na dwa tysiące złotych. Urzędy i a- 
geneje pocztowe nie mogą sporządzać prote­
stów weksli, jeżeli te w języku innym aniżeli 
państwowym (wyjątek Śląsk i Poznańskie 
gdzie mogą w jęz. niemieckim) lub jeżeli są 
wystawione za granicą lub na walutę zagra­
niczną, wreszcie nie może urząd pocztowy spo­
rządzić protestu weksla wystawionego na ob­
szarze Wolnego Miasta Gdańska choćby w wa­
lucie polskiej.

NIE BĘDZIE REFORM ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH. Bardzo dużo mówiło 
ię ostatnio o reformie świadectw przemysło­

wych. Izby przemysłowo - handlowe wypowie­
działy się nawet za koniecznością tej reformy. 
Jak się dowiadujemy sprawa ta nie jest jed­
nak obecnie aktualną, tak można się liczyć z 
możliwością reformy dopiero za dwa lata. Na 
to stanowisko władz wpłynęło między innymi 
obawa, by na skutek reformy nie ucierpiał na 
tym skarb państwa.

NOWE ROZPORZĄDZENIA CELNE. Wła­
dze ministerialne podjęły już pracę, nad przy­
gotowaniem nowego rozporządzenia, o stoso­
waniu autonomicznych zniżek celnych, bowiem 
w dniu 31 października rb. wygasa moc obo­
wiązująca rozporządzenia w tej sprawie z ma­
ja r.b. W związku z tym samorządy gospodar­
cze rozpoczęły gromadzenie wniosków, zawie­

rających dezyderaty w sprawie wprowadzenia 
nowych lub zniesienia starych zniżek celnych.

OBNIŻENIE OPŁAT PRZY EGZEKU­
CJACH. Na ostatnim zjeździe dyrektorów Izb 
skarbowych rozważana była sprawa zmiany 
przepisów o przymusowym ściąganiu podat­
ków. Zmiana ta ma iść w kierunku potanienia 
kosztów egzekucyjnych. Obecnie Min. skarbu 
projekt ten opracowuje. Przede wszystkim prze 
widuje się obniżenie opłat za różne upomnienia 
które były bardzo dotkliwe dla płatników. Po­
za tym rozważana jest sprawa, aby wszelkie 
czynności związane z pobieraniem podatku za­
łatwiały samorządy, aż do chwili przekazania 
danej sprawy do Urzędu skarbowego dla prze­
prowadzenia samej egzekucji.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od 29.IX do 5 bm.: 
wołów 7, buhaji 69, krów 562, jałówek 151, 
świń 2011, cieląt 65. Razem 2645 sz. zwierząt. 
Płacono w dniu 5 bm. za 1 kg. żywej wagi ża 
nierogacizn? (Ceny loco Targowica łącznie z 
kosztami handlowemi) od 0.80 do 1.18 zł.

S2, OLKUSZA
X SPRAWY FON. Onegdaj odbyło się 
w Olkuszu, w sali Rady pow. zebrani*  
organizacyjne pow. Komitetu Fundu­
szu Obrony Narodowej z udziałen 
przedstawicieli przemysłu, rolnictwa, 
kupiectwa inteligencji i duchowieństwa 
Przemówienie wstępne, oświetlające ko 
nieczność gromadzenia środków na 
rzecz Obrony Państwa, zjednoczenia 
scalenia wszystkich idących w tym kie­
runku wysiłków, wygłosił przewodni­
czący starosta Brzostyński, po czym 
przedstawiciele poszczególnych instytu- 
cyj i organizacyj złożyli sprawozdania 
z osiągniętych dotychczas efektów 
akcji zbiórkowej. Po dyskusji wybrant 
zarząd komitetu w osobach: pp. staro 
sta Brzostyński (prezes), burmistrz 
Majewski, Kotowicz, Okrajniowa, No- 
coń, ks. dziekan Frelek i inni. Obrad? 
odbyły się w atmosferze pełnej skupie­
nia i zrozumienia dla konieczności zoi 
ganizowania całego społeczeństwa pod 
hasłem FON.
X NOWE REDUKCJE. Skartelizowana 
fabryka drożdży Kazimierza Arkusze 
wskiego w Pilicy wymówiła z dniem 1 
bm. pracę pracownikom umysłowym, 
zaś na dzień 15 grudnia br. przewidzia­
na jest redukcja robotników w liczbie 
50. Jak się dowiadujemy, zarząd fa­
bryki zamierza unieruchomić drożdżo­
wnię z dniem 1 stycznia 1937 r. w 
związku ze sprzedażą innej wytwórni 
całego przyznanego przez kartel kon­
tyngentu. Wśród ludności miasteczka 
krok ten wywołał duże rozgoryczenie.
X ZEBRANIE ZPOK. W dniu 5 bm 
odbyło się w żeńskiej szkole powsz. w 
Olkuszu walne zebranie Związku pracy 
obywatelskiej kobiet pow. Olkuskiego 
ijod przewodnictwem przybyłej z Kielc 
delegatki wojewódzkiej. Po wstępnym 
przemówieniu i sprawozdaniach refe­
rentek poszczególnych działów oraz ko­
misji rewizyjnej, przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. W skład władz 
ZPOK. na rok bieżący weszły panie: 
stai-. Brzostyńska, burm. Majewska, 
p. Piękoszowa, p. Kurzejowa, p. Kałli- 
stowa, p. Szmidtowa, p. Feczkowa, p 
Machnicka, p. Gedroyciowa, p. Wilczyń­
ska. Do komisji rewizyjnej wybrano: 
p. Borzęcką, p. Cieszewską i p. Wy- 
gasiową. Delegatką na walne zebranie 
do Warszawy wybrano p. Szmidt ową.
X Z ŻYCIA OZPR. Związek podofice­
rów rezerwy pow. Olkuskiego wziął u- 
dział z pocztem sztandarowym w uro­
czystości poświęcenia sztandaru w Ko­
le Będzin. Powiat Olkuski reprezento­
wały kola: Olkusz, Sławków, Skała i 
Bolesław. Z ramienia władz powiato­
wych wzięli udział w uroczystości: p. 
JJaraukiewicz (prezes) i p. Gunter (ko 
inendant pow.).
X WYPADEK PRZY PRACY. Tańdos 
Edmund, zatrudniony w fabryce „Ol­
kusz" spadł onegdaj z rusztowania, do­
znając ogólnych obrażeń. Nieszczęśliwą 
ofiarę wypadku przewieziono na kura­
cję do szpitala św. Błażeja w Olkuszu.
X OSZUKAŁ MATKĘ. Kasprzyk Ma­
rianna z Olkusza zameldowała wczoraj 
w policji, iż syn Wiktor, bez jej wie­
dzy odebrał sumę zł. 800, zdeponowane 
u znajomej Dębcowej z Olkusza, powo 
lując się na rzekome polecnie matki 
Otrzymane pieniądze włożył do PKO 
na swoje imię i nazwisko.
X W POSZUKIWANIU FAŁSZY­
WYCH MONET. W dniu 6 bm. policja 
przeprowadziła rewizję u Pinkusa Bera 
Kolina Joska, Kolina Łejza-Fiszela, z 
Olkusza, podejrzanych o puszczanie w 
obieg fałszywych monet. Rewizja dała 
wyniki negatywne.
X Z SĄDU. Wczoraj odbyła się w są­
dzie grodzkim w Olkuszu rozprawa 
przeciwko Wacławowi W. oskarżonemu 
przez Pawła M. o rzucanie pod jego a- 
dresem ostrych pogróżek. Przewód są­
dowy nie wykazał słuszności stawia­
nych zarzutów wobec czego p. Wacław 
W. został uniewinniony.

WET ZA WET

Y^tOathroic!
Głąbek wsiadł do taksówki i powiadf 

zofera:
— Niech-no pan już 

Jarką!
ruszy ze swoją

.— A gdzie jnam zrzucić śmiecie? __

a do
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Srebrny Jubileusz
CZACHOWSZCZYKÓW

, tezy niespełna dni na jstarsze 
piecie Chorągwi Zagłębiowskiej, ,Je- 
tynka" dąbrowska, wyniesie na dzie­
ciniec społecznego wysiłku swe pasza- 
^tałe w trudzie dwudziestopięciolecia 
8atandary, ulkaże wszem kanny swej hi- 
‘torii górnej i chmurnej, a uderzy- 
^zy w srebrny ton dzwonu ćwierć wie- 

święta swojego ogłosi poczęcie.
Pierwsza zaiffłebiowska, — mecierzr- 

sta...
. Wieleż drużyn zawdzięcza jej swe 
istnienie, ileż tysięcy wiary czerpało z 
niej skarby umiłowania wielkich, skau 
'owych ideałów! Jakże długi szereg 
'■'ywiodła „Jedynka" drużynowych i jn- 
stnuikcorów harc©rfckioh!... 1911—1936.

Lata, w których zamyka się ogrom 
Pragnień i wzlotów, ofiar i poświęceń. 
czynów i wydarzeń... A przecież były 
-hwile, kiedy po okresie najbardziej 
-zczytnych porywów, do okien izby 
dzisiejszej pierwszej drużyny zagląda 
zdradziecki kryzys. Z walki o swe i®t- 
urenie Jedynka wychodzi zwycięsko.

I to jest jej zasadnicza zasługa w 
dniu czynienia bilansu.
. Bo dla organizacji nie tylko ważnem 
jest to, kiedy wydawszy w świat sze- 
regi działaczy zasobnych w entuziazm 
i wia/rę poszerza granice swego posia­
dania, ale, gdy sama mocno zaparłszy 
się w (gmu<nt żyję bujnem życiem, ude­
rzą duchem tak gorącym, że tych wy­
chowanków swoich rozgrzać potrafi. 
Potrafi być im źródłem natchnień 
i ostoją.

I dlatego w dzień święta Jedynki. Ży­
czymy jej utrzymania tych wartości, 
życzymy jej pielęgnowania tych walo­
rów, jakie jej zostawili w spuściźnie 
Pierwsi skauci DKW.

oO W’ B’

Uroczystość 25-lecia 1 ZDH
W dniu 11 października t.j. w naj­

bliższą niedzielę odbędzie się w Dą­
browie uroczystość obchodu 25-lecia 
istnienia 1 zagł. druż. harcerskiej im. 
płk. Dionizego Czachowskiego.

Komitet tworzą: prezes, honorowy 
is. proboszcz Niedzwiedd, prezes 
KPH 1 zagł. dyr. W. Swirtun oraz pp-: 
taż. Maciej Talko-Porzecki. M. Maik, 
Wł. Łukaszewicz. W. Ludwikowski, B. 
Burski, phm. M. Haehulaki, K. Gaj- 
dziński.

Rodzice chrzestni kajaików pp.t prez. 
K. Trzęaimiechowa — starosta J. Boxa. 
star. E. Boxowa — dyr. W. Swirtun. 
dyr, K. świrtunowa — prezydent T. 
Trzęsimiech, dyr. A. Etomaszewska — 
Prezes M. Maik, mgstr. M. Janicka — 
tnec. R. Morgulec, prof. A. Kuźniakowi

— prof. hm. St. Piotrowski, inż. Z. La 
chowska — inż. K. Talko, inż. A. Rości- 
szewska — inż. S. Paszkowski, inż. H. 
Talko ■ Porzecka — prof. W. Kuźniak. 
Irena Żarska ~ prof. hm. J. Brzeziński.

Program uroczystości: godz. 9 rano 
zbiórko na dziedzińcu w „Ognisku14 i 
wymarsz na mszę św.; 10.30 — poświę­
cenie obrazu św. Jerzego; 10.45 — po­
święcenie tablicy ku czci poległych de-

ikawudczyków i harterzy; 1120 — prze 
marsz do parku na Zieloną: 12.30 — 
poświęc-enie kajaków; 12.45 — wbija­
nie gwoździ do tarczy pamiątkowej; 
13.00 — przemówienia, 13.20 — popisy 
harcerzy-, 18.00 — wieczornica w re- 
sureie, 21.30—1.50 — zabawa taneczna.

Wstęp na zabawę taneczną dla pań: 
1 zł., dla panów: 1 zł. 50 gr.

Komunikat Komisji Odznaczeń
25-lecia Chor. Zagł. L. 6

Komieja nadała odznakę 25-lecia na­
stępującym osobom: 1) Bloeher Piotr- 
2) Czerna Zofia, 3) Dzierzbicki Jerzy, 
inż., 4) Dobrzański Tadeusz, nuż., 5) 
Gąsiorowdki Janusz, generał, 6) Gra­
biński Franciszek, 7) Jankowski Bole­
sław, 8) Kołtonówna Tanina, 9) Kluba 
Marian, 10) Miarek Władysław, 11) No­
wiński Franciszek, 12) Rumanstorfer

Tadeusz, inż., 13) Ruaikowsiki Aleksan­
der, 14) Slabicki Hipolit, mjr. dyipl., 15) 
Szczęsny Stanisław, kier., 16) Ślósar- 
ezyk Tadeusz, dyr., 17) Wysocki Mie­
czysław, dyr.. 18) Wróblewski Julian- 
19) Zwoliński Mikołaj, dyr., 20) Zwo­
lińska Maria, 21) Zachara Maciej, por.. 
22) Żyłka Leonard.

Wycieczka 10 drużyny
z Olkusza do Czernej

Widać długi sznur rowerów — już 
słychać łopot proporczyków. To harce­
rze z 10 jadą do Czernej. Mijamy 
wsie: Żóradę, Niesułowice; pół dtrogi 
za nami. Jedziemy jeszcze pól godziny, 
przejechaliśmy Nową Górę. Przed na­
mi w dolinie rozpościera się Czerna, na 
górze klasztor O.O. Karmelitów. Wol­
no zjeżdżamy w dolinę.

Rowery zbyteczne, zestawiamy je u 
wieśniaka, spożywamy suty podwie­
czorek, a następnie zwiedzamy klasz­
tor. Najciekawsze rzeczy zwiedzone. 
Zbliża się noc, na obszernej polanie 
zapalamy ognisko. Drużyna siada wo­
kół oigniska i zaczyna śpiewać „Płonie 
ognisko11 i „Szuanią knieje1*. Płynie

(1) Z powodu krótkiego czasu, wyzna­
czonego mi przez delegata Komitetu 
Obchodu 25-lecia ruchu harcerskiego w 
Zagłębiu Dąbrowskim, jak również spo- 
wodu braku wszelkich notatek, których 
w wieloletniej mej działalności konspi­
racyjnej nigdy nie prowadziłem, nie 
taogę tutaj pokusić się o przedstawie­
nie całokształtu zagadnienia harcerskie 
go, a ściślej skautowego w Zagłębiu, 
ani nawet o historyczne odtworzenie o- 
statniego przedwojennego okresu, mi­
mo że w tym właśnie czasie przypadła 
ni w udziale najbardziej zaszczytna 
funkcja komendanta Drużyny Zagłębio- 
vskiej imienia Djonizego Czachowskie­
go.

Wielka wojna ze wszystkiemi swemi 
‘kropnościami na frontach, z nędzą w 
kraju, z piekłem przeżyć legionowych, 
'•eowiackich i dalszych już w szeregach 
Wojska polskiego zatarła i zniwelowała 
Piękne przeżycia młodości w DKW., Za- 
zewiu, w skautingu i Związku Strzele- 
kim tak, że wszystko wydawało mi się 

później niewinnema i nic nie znaczącemi 
traszkami dziecinnemi do tego stopnia, 

w całej późniejszej mojej karjerze 
Wojennej nigdy się na nie nie powoły­
wałem i nie przywiązywałem do “ich

85 ZDH W MYSZKOWIE. Drużyna 85 zagł. 
po odbyciu pełnego rozkoszy obozu letniego, 
którego komendantem był drużynowy phm. St. 
Trząski — zabiera się ochoczo do pracy. Obóz 
odbył się w Łękawie harc, i dał uczestnikom 
moc emocji oraz świeżych zdobyczy technicz­
nych. 85 zagł. posiada w swej izbie wzorowo 
urządzone,, mogące służyó za przykład innym 
drużynom — „kąciki". Miejsce honorowe w iz­
bie zajmuje „kącik ważnych". B. ładnie przed­
stawia się „kącik KrukóęMfT styl owy — ozdo­
biony pomysłowymi smrekami) oraz .Jeleni" 
które nafabrykowały moc prac okazowych.

ECHA ŚWIĘTA 25-LECIA CHORĄGWI. 
W ubiegłym tygodniu odbyło się w sali Rady

Kronika harcerska

pieśń za pieśnią, poprzedzana wesołym 
repertuarem. Ognisko dopala się. Już 
czas wrócić. „Powstań* 1 — pada rozkaz 
— „do modlitwy...1*

Wśród ciszy leśnej rozlega się .pieśń; 
„O Panie Boże Ojcze nasz...11 Serca i 
umysły łączą się z Bogiem. Wyrusza­
my z powrotem. Reflektory ślizgają 6ię 
po szosie, gdzie niedzie zaszczeka pies- 
poza tym cisza. Już Olkusz. Drużyna 
zatrzymuje się.

— Czuwaj Drużyno!
Czuwaj druhu komendancie! — od­

powiadają harcerze. Każdy jodzie w 
stronę domu. Talk oto 10 drużyna roz­
poczęła I etap 3-letniego wyścigu .pracy 

,,Daesiątak‘‘.

miejskiej w Dąbrowie zebranie likwidacyjne 
członków Komitetu wykonawczego uroczysto­
ści. Zebrani uchwalili powołać komisję rewi­
zyjną do zbadania rachunków, poczem cały 
inwentarz Komitetu zostanie przekazany miej­
scowemu harcerstwu. Budżet Komitetu po stro 
nie przychodu i rozchodu wyniósł około 5.300 
złotych. Byli harcerze przybyli na zjazd zaini­
cjowali ufundowanie Chorągwi Zagł. — sztan­
daru, na ten cel zjazd złożył doraźnie 201 zł. 
do czego należy dodać zadeklarowaną sumę 
26 zł. Akcję ufundowania ma kontynuować 
prezydium zjazdu do czego zostało upoważnio­
ne przez b. skautów i harcerzy zebranych :« 
urrczyttości.

Wiersz jesienny
Posłuchaj... Deszcz już dzwoni,
Wiatr liście targa z drzewa...
Już umilkł polny konik,
Już ptasząt chór nie śpiewa.
Została myśl bogata,
W wspomnienie czarów lata.

Wspomnienia cudne twoje —
To opiekuńcze duchy,
Z nich wykuj jasną zbroję
Na przyszłe zawieruchy;
Z ukrytych skarbów na dnie.
Czerp, gdy się smutek wkradńie...

Posłuchaj... Już deszcz ustał. 
Drzewami wiatr nie targa...
Uśmiechem nakryj usta,
Pieśń połóż na swych wargach, 
Do piersi nabierz mocy. 
Na chłodne dni północy.

WITEŹ.

ODWOŁANIE ZAWODÓW ŻEGLARSKICH 
Pilot Chorągwi, phm. G. Szpajdel zawiadamia, 
że zawody żeglarskie zapowiedziane ha dzień 
ll.X-36 r. do Maczek żostają odwołane ze 
względu na ciężkie warunki atmosferyczne.

SPROSTOWANIE. Stopień harcerza Rapli 
tej otrzymał druh Bolesław Kopciara. (w nu­
merze poprzednim zostało to nazwisko mylnie 
wydrukowane).

NASTĘPNY NUMER DODATKU „CZU­
WAJ" zostanie poświęcony Kołom przyjació' 
i opiekunom drużyn, Chorągwi Zagłębiowskiej

KRĄG ST. HARC. „RAZEM" w Dąbrowie 
G. donosi, że dąbrowski Harc. Klub Sporto­
wy trenuje w czasie jesieni siatkówkę i ping- 
pong na sali gimnastycznej szkoły nr. 2 (ul. 
Dąbrowskiego) w poniedziałki, środy i soboty 
od godz. 16. W te same dni od godz. 18 w tej 
samej szkole otwarta jest świetlica starszo- 
harcerska (spora ilość dzienników i czasopism, 
radio, warcaby, szachy, chór). Na treningi 
sport, i na wieczory świetlicowe zapraszamy 
wszystkich starszych harcerzy Dąbrowy. (W).

HARCERZE - AKKADEMICY Z ZAGŁĘ­
BIA! Jeden z Razemistów podjął się zorgani­
zowania harcerzy - akademików w Warszawie. 
Są poza tym możliwości podobnej akcji w Kra­
kowie, a nawet w Poznaniu. Idzie o skupienia 
studiujących harcerzy z terenu całej Chorągwi 
Zagłębiowskiej. (W).

WYPRAWA DO HOLANDII, światowe Jam 
boree (Dżembori) 193? odbędzie się we wiosce 
Vogelensang, 25 km. na zachód od Amster­
damu w czasie od 29 lipca do 15 sierpnia. 
Wyprawę polską prowadzi szef Głównej kwa­
tery hm. Tad. Borowiecki, Zagłębiak. Z polski 
ma jechać ponoć 400 harcerzy. Organizacja 
skautów holenderskich, która organizuje Dżem 
bo, nosi nazwę „De Rederlendsche Padvin- 
ders". (W).

.FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być uważany za równoległy z FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kio składa ofiarę na obronę morska, 
dopełnia lem samem obowiqzku oby-' 
waielskiego względem Funduszu 

Obrony Narodowej".
(Z oiwicdczonia, złożonego w dniu 29.VI.1936 r. 
orz*z  gen. dyw. K. Sosnkowskiego, Pzezosa Zo- 
rzadu FOM. w imieniu Ptezeca Rady Ministrów:.

maks

ROK 1914 (DO WYBUCHU WOJNY)

większej wagi, choć, jak dziś to oce­
niam, widzę dobrze, że bez tego wstępu 
nie byłoby późniejszego dalszego ciągu.

Czy muszę tu użyć pełnych patosu 
wyrazów dla podkreślenia wagi tego dal 
szego ciągu, w którym tylu naszych dro 
gich kolegów złożyło swe młode żywoty 
za sprawę? Nie, gdyż dziś już wszyscy 
należycie ten okres naszej bujnej mło­
dości oceniamy.

Jeśli więc wspomnienia moje, bo tak 
tylko można to nazwać, przyczynią się 
w czemkolwiek do wyjaśnienia lub wy­
ciągnięcia na światło dzienne pewnych 
fragmentów ze skomplikowanego i zró­
żniczkowanego ruchu niepodległościowe 
go krainy czarnych diamentów, który 
dożył się później na drobną wprawdzie 
ale nie ostatnią cegiełkę w kompleksie 
czynu legionowego, to będę sobie to po­
czytywał za częściowo przynajmniej 
spłacony dług względem tych wszyst­
kich kolegów, którzy na rozkaz mobili­
zacyjny z sierpnia 1914 roku zameldo­
wali się w szeregach legionowych.

Niestety, nie będę tu mógł przyto­
czyć żadnych spisów, ani żadnych dat, 
nie chciałbym bowiem wyrządzać komu 
kolwiek krzywdy przez pominięcie go, 
ani przytaczać wątpliwe daty. Nie mógł 
bym też się oprzeć w tym względzie na 
pracy kolegi Szlenka „Z dziejów ruchu 
niepodległościowego młodzieży Zagłę­
bia Dąbrowskiego11, gdyż zacytowane 
tam nazwiska nie obejmują nawet dzie­
siątej części zaangażowanej w tym ru­

chu młodzieży. Natomiast pod wzglę­
dem zobrazowania ruchu harcerskiego, 
ale tylko harcerskiego, książka ta dość 
wiernie odzwierciadla rozwój i przemia­
ny organizacyjne aż do wiosny roku 
1914, kiedy to kolega Szlenk dostał Się 
do więzienia i już do wybuchu wojny 
w pracach udziału brać nie mógł i o dal 
szym ich biegu wiedzieć nie mógł, choć 
w pewnem miejscu wspomina, że przy­
toczony przez niego stan przetrwał do 
wybuchu wojny.

Otóż nie przetrwał. Nie został nawet 
wyjaśniony stosunek do Kazika Kierzko 
wskiego na wspomnianej przez śledzia 
Radzie Drużyny w dniu 2 marca w Dą­
browie, gdyż sprawa ta jeszcze raz, te­
raz już definitywnie, została rozstrzy­
gnięta dopiero na następnem posiedze­
niu Rady w Będzinie w Szkole Handlo­
wej.

Sprawa naszej zależności organiza­
cyjnej poza komplikacjami w łonie dru­
żyny i zatargami osobistemi z Kazikiem 
doprowadziła już wówczas do częściowe 
go rozłamu w drużynie przez oddziele­
nie się zastępu szkolnego dąbrowskiego, 
składającego się z dużej liczby chłop­
ców pod komendą, o ile pamiętam, Jur­
ka Nowaka, który podporządkował się 
Warszawie w czasie bytności delegata 
komendy warszawskiej Pawełka.

Należało więc rozwiązać pilnie to za­
gadnienie już nie tylko w celu wyjścia 
na proste drogi bez pośrednictwa Gene­
wy. ale także w eehi niedopuszczenia

do dalszych niepożądanych rozłamów.
Sytuacja komplikowa się jeszcze o ty 

le, że osobiste stosunki Michała Wieru­
szewskiego uległy dalszemu zaognieniu, 
przestał chodzić do szkoły i musiał ja­
koś rozwiązać zagadnienie swego utrzy­
mania się, praca przy wyrębie lasu mo­
gła stanowić zaledwie jakiś pozór roz­
wiązania, to też w ciężkiej walce te so­
bą Michał postanowił złożyć obowiązki 
dowódcy drużyny.

Tak to w połowie marca 1914 doszła 
do posiedzenia Rady Drużyny w Będzi­
nie w szkole. Jeszcze raz wałkowana 
była sprawa naszej łączności organiza­
cyjnej 2 ruchem skautowym na zie­
miach polskich. Wobec dziwaczności 
sytuacji naszej drużyny, która zależała 
personalnie i faktycznie od swego zało­
życiela Kazika Kierzkowskiego, przeby­
wającego wówczas na studiach w Gene­
wie, przy czym o dalszej zależności za 
jego pośrednictwem nikt nie wiedział, 
nie można było tego stanu tolerować 
ani chwili dłużej tembardziej, że -jak 
już wspomniałem, znalazł się oddział, 
który na własną rękę potrafił sobie zna 
leść drogę do właściwych ośrodków or­
ganizacyjnych, a my wisieliśmy w po­
wietrzu i niebardzo różniliśmy od o- 
wych formacyj „dzikich", jak je nazy­
wa śledź. Toteż uchwała o zerwaniu z 
Genewą i podporządkowaniu się Warsza 
wie zapadła jednogłośnie z tym skut­
kiem, że została następnie, już przeze, 
mnie, wprowadzona w czyn. (C.d.n.J
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POLSKI

nych na ramie drewnianej, złożonej z 
trzech pomniejszych drążków. Większą 
ramę w rodzaju kraty znaleziono już 
w roku ub., nie była ona jednak wypla­
tana. Znaleziona furtka liczy conaj- 
mniej 2.500 lat.

ŻYD KIEROWNIKIEM 
POLSKIEJ MISJI HANDLOWEJ

Na ostatnim zebraniu Związku Izb 
przemysłowo - handlowych postanowię 
no wysłać misję handlową do Południo­
wej Afryki. Na czele misji stanąć ma, 
jak podaje „Haint" — żyd, niejaki Mię 
dzyrzecki, który „reprezentował inte­
resy polskiego eksportu w Palestynie 
i na bliskim wschodzie". Widocznie nie 
znalazł się Polak z odpowiednimi kwa­
lifikacjami na to stanowisko.
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Tylko dobre oświetlenie sklepu 
uwydatnia zalety i piękno towaru, zachęca 
wahających do kupna i zjednywa klientelę.

Bezpłatnych porad jak oświetlać okna wystawowe udziela

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S. A.

j
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
P. PREZYDENT RZPLITEJ 

KARD. HLONDA
W poniedziałek Pan Prezydent Rzpli- 

taj dożył wizytę ks. kardynałowi Pry­
masowi Hlondowi. W dniu poprzednim 

an Prezydent złożył ks. Prymasowi 
gratulacje z okazji 10-lecia jego rzą- 
<.ów prymasowskich.

'MOWA POMOC 
OLA BEZROBOTNYCH

W dn. 9 bm. odbędzie się na Zamku 
królewskim w Warszawie w obecności 
Prezydenta Rzplitej i Generalnego In­
spektora Sił Zbrojnych zebranie orga­
nizacyjne Ogólnopolskiego obywatel­
skiego Komitetu Zimowej Pomocy dla 
‘'er,robotnych.

Koła miarodajne zamierzają przepro 
■ adzenie energiczniejszej niż w roku 
ub. akcji jK>mocy zimowej dla bezro­
botnych. (
KOP. WYŁĄCZA ŻYDÓW 
AD DOSTAW ŻYWNOŚCI

Dowództwo poszczególnych oddżia- 
Korpusu Ochrony Pogranicza wy­

ło do gmin sąsiadujących z roztokc- 
• ..?nymi oddziałami pisma, zawiadamia­
jące ludność okoliczną, że oddziały KOP 
oędą zakupywać prowiant, bezpośred­
nio od rolników, płacąc należność wed­
ług cen rynkowych. Przyjmować pro­
dukty będą wszystkie oddziały samo­
dzielne KOP-u. Jest to jeszcze jeden 
godny zanotowania fakt przedsięwzię­
tej przez władze wojskowe akcji wy­
łączenia szkodliwego pośrednictwa ży­
dowskiego.
NOWE ODKRYCIE 
W BISKUPINIE

Przedostatni dzień prac wykopalisko­
wych w Biskupinie przyniósł wielką nie 
spodziankę w postaci furtki drewnia­
nej, znalezionej w przedsionku domu 
nr. 37. Furtka, nieznacznie uszkodzona 
ma 1.27 m. wysokości i 1,10 m. szer. — 
Wykonano ją z cienkich drążków plecio

ZIKIO
„NIEPODLEGŁOŚĆ". ukazał się 37 zeszył 

czasopisma „Niepodległość" (tomu XIV zesz. 
2). Na treść bogatą i, jak zwykle, bardzo inte­
resującą i przedstawiającą bardzo poważ::, 
pod względem wartości źródłowej materiał h- 
storyczny, złożyły się 4 bardzo ciekawe arty­
kuły, dalej parę przyczynków w dziale Misce' 
lanca, dalsze, nigdzie dotąd nie drukowane, 1> 
-ty Józefa Piłsudskiego, wreszcie sprawozda­
nia z nowszych wydawnictw na tematy, objęte 
programem czasopism. Wstępny artykuł dr 
Marii Złotorzyckiej „Polskie powstanie nad 
Bajkałem w 1866 r.“ na podstawie literatury 
i archiwalnych źródeł ze zbiorów rappersw:!- 
skich, podaje dokładny przebieg bohaterskiej 
a tragicznie zakończonej próby odzyskania 
wolności, którą wielu zesłańców przypłaciło 
śmiercią od kul rosyjskich lub z głodu w pu- 
tyniach Sybiru. W artykule .Józef Piłsudski 

na Syberii" w świetle współczesnych jego li­
stów (1887—1889)“ Helena Hleb-Koszańska 
przeprowadziła krytyczny rozbiór kilku dotych­
czas nieznanych listów Marszałka z czasów Je­
go zesłania, osiągając ciekawe rezultaty, będą­
ce cennym uzupełnieniem prac Lepeckiego, po­
święconych temu odcinkowi życia Józefa Pił­
sudskiego. Następnie Adam Uziembło kreśli 
"'czmiemie interesujące wspomnienia ze swej 
pracy w PPS w latach 1906—1907, którą pro­
wadził w Częstochowie i na Rakowie. W pięciu 
obszernych rozdziałach zajmuje się autor za- 
rśwno kwestiami zmian i ścierań się ideowych 
w kierownictwie partii, jak i dokładnymi opi- 
s-imi przebiegu prac organizacyjnych, uświa­
damiających i wreszcie strajków, w których 
b-ał czynny i kierowniczy udział. Z zaciekawie- 
r-łem czekamy na dalszą część tego wyjątkowo 
cennego przyczynku do historii PPS. Dział ar­
tykułów zamyka dalszy ciąg pracy Franciszka 
Żurka pt. ..Powiat Krasnostawski w walce o 
wolność". W obecnie wydrukowanej części, na 
podstawie wyłącznie tylko opowiadań źyjących 
jeszcze świadków, autor przedstawił rozbroje­
nie przez POW Austriaków na terenie tego po­
wiatu w listopadzie 1918 roku. W Miscella- 
neach dr Maria Złotorzycka omawia nauki 
wojskowe n:1 emigracji po r. 1865, zaś Euge­
niusz Ajnenkel podał szczegóły aresztowania 
komitetu łódzkiego PPS w r. 1907. Dalsze nie- 
drukowane dotychczas listy Józefa Piłsudskie­
go (nr. 56—36) pochodzą z kwietnia 1896 r. 
Ich treścią są przeważnie sprawy redakcyjno 
„Robotnika" i innych nielegalnych wydaw­
nictw partii. W dziale sprawozdań znajduje­
my bardzo obszerny przegląd krytyczny lite­
ratury, dotyczącej walki o Lwów w listopadzie 
1918 r., napisany przez dr Józefa Skrzypka. 
Uzupełnieniem zeszytu jest jak zawsze bogaty 
materiał ilustracyjny.

MAGAZYN Mól) 
„WIKTORIA" 

Sosnowiec, ul. 3-go Ma­
ja 23. Poleca na sezon 
jesienny kapelusze dam 
skie w najmodniejszych 
fasonach po cenach b. 
przystępnych.

ŚREDNIĄ 
walcówkę 2—3 walce 
granitowe kupię Of. do 
Biura Dzienników J. 
Szabik w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 
13. 5562

DO SPRZEDANIA 
okazyjnie, bilard. Wia­
domość: Sosnowiec tel. 
62-111. 5657

kupuje;
stale obiegowe uż.ywar.e 
polskie znaczki poczto­
we, płacąc najwyższe 
ceny — Jan Czernecki, 
Sosnowiec, Dietlowska 
2, sień III, I p. 6021

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe, tanio poleca 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Narutowi­
cza 55. Tel. 68-436.

RYBY
żywe w każdy piątek 
poleca sklep kolonialno 
spożywczy Lucian Ko- 
wacki, Sosnowiec - Po­
goń, Rybna 27. 6000

WAPNO
budv» ladis w or \iach, 
pierwszego gatunku, 
luste o dużej wydaj­
ności — Wapienniki 
.BRYNICA". Sosno­
wiec. uŁ 3-go Maja 5. 
telefon 159. 596°

OCET
dobry do mirynat. Ocet 
kuchenny. Ocet winny 
poleca firma Kozioł- 
kaw i Jędryczck w Sos-

4931

POSADY
PRACE

ŻARÓWKI 
pokojowe „Philipsa" dc 
nabycia w firmie „Me­
teor" Warszawska 6.

OBSŁUGACZKA 
do jednej osoby z pra­
niem: poszukiwana od 
zaraz. Wiadomość: So­
snowiec, Kościuszki i, 
u portiera. 5662

CHRZEŚCIJAŃSKI 
Zakład rysowniczy, P.1*;  
cownia haftów i bieli*  
ny. Haft maszynki' 
mereżki, okrętka, b3' 
weina D. M. C., koroB*  
ki. M. Brzozowska,

LOKALE

POTRZEBNA 
ekspedientka — Sklep 
Wiejski, Będzin, Ko­
ściuszki 8, od zaraz.

6012

ZGUBiOrić 
DOKUMENTY

DO WYNAJĘCIA 
dwa posoje nieumeblo- 
wane z wygodami dla 
lekarza lub dentysty. 
Wiadomość: Piłsudskie­
go 2. 6001

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje z kuchnią przy 
ul. Legionów 21 (róg 
Kaliskiej). Wiadomość 
na miejscu. 5600

POKÓJ
nieumeblowany, osobne 
wejście do wynajęcia— 
Sosnowiec, ul. Pańska 
34-a. 6017

DO WYNAJĘCIA 
przy ul. Mariackiej w 
Sosnowcu 2 pokoje i 
kuchnią i wygodami, 
Wiadomość: tel. 610-72. 

bOlf .

Różne
KUCHARKA 

pierwszorzędna przyj­
muje zamówienia na 
wesela i przyjęcia. So­
snowiec, ul. Grochowa 
1. E. Krasińska. 5544

ROSIKOń PIOTR 
zgubił dowód osobistf' 
wydany przez staro­
stwo Będzin, kslążec**  
kę wojsk, wydaną prze’ 
PKU Sosnowiec i leg1' 
tymację bezroboc i, Wy­
daną przez Fundus*  
Pracy w Sosnowe:

RABKA - ZDRÓJ 
pierwszorzędny pensjo­
nat „Opatrzność". Cen 
tralne ogrzewanie, ga­
raż. Ceny niskie. Pole 
ca: M. Adraszowa.

6015

UNIEWAŻNIAM 
skradzione weksle po 
500 zł. wystawione in 
blanco przez Stefana 
Szymańskiego — Stani­
sław Pilarski. 6022

Bandażysta i Ortopedysta

M. POLACZEK
Z SAMBORA 2

będzie wykonywał zamówienia 
w Sosnowcu, 

hotel Centralny 
w dniach:

5, 6, 7, 8 i 9 października.

ZGUBIONO 
legitymację urzędnicM 
wydaną przez Kurato­
rium Okręgu Krako* ’ 
skiego na nazwisko Js- 
niny Dobrzeleckiej nam 
czycielki. 601®

REKLAM A 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

■ ■

i KINO „ZAGŁĘBIE" |
nzIŚ SHIRLEY TEMPLE

MAŁY BUNTOWNIKw
Cudowny film tańca, śpiewu i humoru — oklaskiwany przez cały świat

W pozostałych rolach: JOHN BOLES, JACH HOLT, BILL ROBINSON i inni. 1

Nad program: przepiękny kolorowy dodatek „MIDAS KRÓL ^ŁOTA“
i „ŻYWE ZABAWKI” najnowsze aktualności.

UWAGA! Miłośników Shirley Tempie czeka wielka niespodzianka. Z okazji wielkiego 
sukcesu filmu „Mały Buntownik" z Shirley Tempie, dyr. kina ogłasza WIELKI KONKURS 
Z NAGRODAMI: ile lat i miesięcy ma Shirley Tempie???

Za najtrafniejsze odpowiedzi jury przyzna kilkanaście nagród w postaci oryginalnych 
pięknych lalek Shirley Tempie i bezpłatnych biletów do kina. Lalki wystawione będą w po­
czekalni kin*.

W konkursie mogą brać udział dzieci do lat 10, które odpowiedzi swoje składać muszą
■ a specjalnych kuponach do kasy kina. Kupony wydaje kasa. Ponadto każdy kupujący bilet 

M«>*  Shirt., Tempie. Początek seaneów o godz. 5, 7, 9.

KINO

SOSNOWIEC
Warszawska 18

Dzień po dniu większy sukces
Wytworna publiczność na wytwornym filmie

„pawie i mimnr
Początek I seansu o 5.30

KINO 

„rłlffl 
w Sosnowcu ul. 
W arszawska ".

DZIŚ

JADWIGA SMOSARSKA
w arcywesołej komedii p. t.

>> „J A D Z iA” ◄
W rolach pozostałych:

Ćwiklińska, Żabczyński'. Sielański, Znicz.
Początek seansów o godz. 5.30, 7.30, 9.3

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61673
KadoiUjc aamzaiaiy przyjmuj*  
od godot M — i i od 6 — ?.
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Wiersz milimetrowy jeduolamow >: u a I ej strunie, względnie przed tekstem b0 gr.; 
w tekście tó gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10—30 gr. za każdy wyraz, b 
Szerokość szpalt prz-.d tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem >5 mm.; w niedziel. | 
i św'-'*-  25*/«  drożej. Numery dowodowe płstr.e. Za terminowy druk oraz przestrzega­
ne miejsc*  ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w kazuein 

36 drobnych ogł. 20 aL 
26 drobnych ogL it.oo zł. 
10 drobnych ogl. .'.oo zt
5 drobnych ogl. z.oo ab

każd y w yraz dodatku - - <J - - p

Nłiiitt Jirim iiiimieiL
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWĄ GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 45. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskieco. - 
STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cac-.: 
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA, rynek. Jaworski.
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